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O a re a aa a e a e = m na ara 
Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz | 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37, 
p interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od| 
tt do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres tełegraficzny „Łódź 
Rękopisów 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


p 


Poniedzialek, dnia 29 kwietnia 1912 roku. 


em nere 


Zmiana adresu 20' kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop. rektamy pa 


Kurier”. 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'rth jego miejsca. 
nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieozaaczone z góry ceną, honorarjów ad'ninistracja wypłacać 


wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza sią 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Gana sqłoszań: 
lub jego: miejsce, 


l-szą stroną 50 kop. za wiers% 
nadesłane 50 kop., nekrolagi I ra: 


nia będzię. 


Agentury: w Łodzi Bivro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i kb. cb A SWIA oddana jest O2mowi Handi, L. i E, Metzi i S-ka. 


Teatr Popularny. x 


Variete „Golosseum 


Ostatnie 2 dni w sali zimowej! Zachodnia 53. — 


Na rozpoczęcie 
sezonu 
Atrakcjel 
Wejście do ogrodu 

ul. Cegielnianej Nè 16. 


JUDYTA IHOLO 


Z dniem 1 maja Varietć przenosi się do wspaniałe urządzonego ogrodu. 


wszechświaiowy bezkonkurencyjny program. 


Atrakcje! 


od 


$? 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18, 


RLE „przedwcześnie 


CERT 


W. sobotę d. 4 Maja o godz: 8 I pół wiecz. odbędzie się 
celem zebrania, funduszu ziaja kształcenie Galesi 

z łaskawym " wsp 
działem pianisty 
Szczegóły w programach, 


FERNES 


— 


Atrakcje 
Dyrekcja H. Kurland. 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18, 


zmarłym _artyšcie muty 
siae Sandra Vasa, wia 


b. p. Prof, Stanisławie Taube 
P Jul. BirRbAUNA skrzypka Pe DobrZyŃcA, 


Bilety do nabycia w księgarni Jachelsona Piotrkowska 36, 


Dzisiejszy numer składa się 
g B-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 

z w, 
Poniedziałek, d. 29 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Piotra M. i Roberta. 
Jutro: Katarzyny Sen: 


Ogródek. 
Ach, jakam ja szczę?''wa-mówiła Celinka: 
Rzuciłam ziarnko w ziemię, wyrosła roś- 
flinka, 
Szkoda, że nigdy, latem lub o wiośnie 
koviak Szustowa na grzędach nie rośnie. 


ZOOZODOCOZ 


Socjalne stanowisko 


aktorstwa. 


{Z powodm sakońcrenia sczonu teatralnego w Tes, 
trze Popularnym), 

Dwieście lat uplywa od czasu, gdy 
w dziejach aktorstwa zaszedł fakt dla 
ego rozwoju znamieniy—po raz pierw- 
szy aktor został po śmierci pochowany 
ma cmentarzu obok innych. Zdjęto z 
czoła aktora znamię hańby, które sta- 
wiało go poza nawiasem „porządnych 
dudzi* i mściło się nawet po Śmierci, 
mie wpuszczając między „uczciwych 
gmarłych*, a pozwalając co najwyżej 
gdzies pod murem cmentarnym obok 
pakarza | kata „oczekiwać Sądu Osła- 
Jecznego”. 

Dwieście jat temu przesąd został 
gtamany, ale socjalne jego skutki trwa- 
ły jeszcze długo, a i dziś nie wszędzie 
tnikły. W środowiskach o większej kul- 
turze iw słerach o -szczerej i bezpre- 


tensjonalnej etyce aktor stoi na równi 
obok doktora, inżyniera, a choćby mi- 
nistra, i z towarzystwa wyklucza go nie 
zawód, a jeżeli, to tylko wady osobiste 
charakteru. Gidzieindziej to oddzielenie 
zawodu od charakteru lodzi, poświęca 
jących się mu, nie poszło tak daleko i 
wciąż jeszcze aktorzy należą do rzędu 
„innych“ ludzi. 

Ten niesprawiedliwy stosunek ogó 
łu względem nich wywoływał na razie 
rozgoryczenie, a dziś wprost reakcję i 
dażność do przywrócenia, a raczej zdo- 


bycia należnego sobie stanowiska so+ 
cjalnego. Realnym wyrazem tych usi 
łowań' jest powstanie wszędzie organi- 


zacji aktorskich, które obok dążenia do 
zabezpieczenia się przed materjalnym 
wyzyskiem, jednocześliie pragną oczy» 
ścić swoje szeregi z kąkolu i przekonać 
ogół, że aktor, io ariysta, mający pra- 
wo do tych wszystkich wzylędów, jakimi 
cieszą się inne szlachetne zawody, 
Czeskie pismo teatralne „Divadlo“ 
przynosi świeżo w lej sprawie ciękawy 
artykuł Adolfa Dobrowolnego o socjal- 
nem stanowisku aktorstwa czeskiego. 
Autor nie tylko Omawia stan dzisiejszy, 
aie jednocześnie stawia wnioski realne, 
które, zdaniem jego, mogą przynieść 


zmianę na lepsze, Można z autorem 


nie zgadzać się. co do jego stanowiska i 
poglądu na pewne szczegóły, ale trzeba 
przyznać, że proponowane środki wiele 
dobrego zdżiałać mogą, 

Do dzisiejszego stanu poniżenia 
aktorstwo czeskie doszło stopniowo, 
była bowiem chwila — w okresie bua 
dzenia się świadomości narodowej — 
kiedy ogół porwany entuzjazmem manie 
festował początek nowej epoki w życiu 
narodowem przedewszystkiem składaniem: 
hołdu .głasicielam żywego słowa. Ale 


stopniowe przyszło oziębienie, zaczęto 

krytycznie patrzeć na wszystko. oddano 

= gospodarce, a āktora zostawiono na 
los szczęścia, Zaczął się upadek, 

Do teatru poczęły się wciskać ży- 
wioły niepożądane, a oparty na dowol- 
ności system udzielanią koncesji teatral- 
nych oddawał teatr w ręce sądownie 
karanych, detektywów, oszustów i tym 
podobnych, gdy pierwszym dyrektorem 
czeskim był znany literat i dramaturg, 
Zii dyrektorzy nie mogli wychowywać 
dobrych aktorów, a nadmierne rozda= 
wanie koncesji pociągało za sobą wzrost 
t. zw, proletariatu aktorskiego. Do teatru 
wciągano ludzi bez zdolności, bez po» 
wołania, tak, że starsi aktorzy odrucho 
wo poczęli się bronić, 

Ale ich system obrony przyniósł 
jeszcze więcej szkody, niż niesumienność 
i nieoględność przedsiębiorców, Zamknęji 
się bowiem w sobie, za zasadę przyjęli 
zerwanie łączności z innymi i sobko- 
stwo, co w nasiępstwie powodowało 
tym silniejszy wybuch zawiści zawodo- 
wej, gdy którykolwiek poszedł o stopień 
wyżej czy wę względach u publiczności, 
czy u dyrekcji. 

Powstanie nowych przedsiębiorstw 
teatralnych polepszyło trochę sprawę, 
ale jednocześnie wykwiił cały szereg 
Śpiewatkich i aktorskich szkół, które 
sweich wychowańców protekcyjnie wcis- 
kały na lepsze stanowiska. Zaradzić 
złemu mogła organizacja, ale na to brak- 
ło odwagi. 

Wresacie organizacja powstała, ale 
mie wszystko sama zdoła poprawić, co 
czas popsuł, Już do pierwszego, a naj- 
ważniejszego zadania musi udzielić swej 
pomocy społeczeństwo — do (wychowa 
mia dobrych dyrektorów, mających nale- 


„żyłe pojęcie o swoich obowiązkach i o 


prawach członków. Skoro ogół odmó. 
wi swej pomocy przedsiębiorcom, gaę« 
biącym personel, zastawiającym jego 
bagaże na kolejach, znoszącym i popiee 
rającym  prostytucję, łudzącym ogół 
obietnicami — znikną typy, podobne da 
tych jakie dziś jeszcze trafiają się, O przys 
kłady nie trudno. 

W zeszłym roku pewien przedsię» 
biorca utworzył z 60 osób trupę na 
tournée po Bałkanie, Ponieważ jednak 
zabrakło mu pieniędzy na drogę, zajee 
chał do naębliższego miasta i tam po 
jednem przedstawieniu trupę rozpuścił 
bo dochód z przedstawienia był mniej 
szy, niż się spodziewał! A gdyby pow 
dobna sytuacja wynikła juź na Batkanie? 
Inny znowu dyrektor w niespełna rok 
został dłużny 300 kor. aktorowi przy gaży 
60 koron na miesiąc. Sąd pree 
tensje aktora uznał, ale dyrektor 
przez 14 lat nie poczuwał sig do obo- 
wiązku spłacenia długu i dopiero intese 
wencja organizacji czeskiego aktorstwa 
sprawę zakończyła. 

Jeżeli artystyczny poziom teatrów 
ma być podźwignięty, musi być przede 
w szystkiem uregułowane socjalne stano» 
wisko aktorów. To pierwsze i najważe 
niejsze, bo warunkujące dążności arty= 
Słyczne, A w tym celu porzucić należy 
dawną terminologię „artysta“ i „dyreke 
tor“, a powiedzieć „pracownik* i „prae 
codawca”. 

Czego chce pracownik? Zabezpie 
czenia godnych człowieka warunków 
życia, Kia ma- je zapewnić? Praco» 
dawca, 

A fymozasem? Zamiast dbać e 
swych podwładnych, niszczy ich przez 
nieszczerą konkurencję, albo wyzyskuja 
niegodnie, w czem pomaga mu nadpro+ 
dukcja początkujących, adeptów. 


Dim Ea ar 


_ produkcja 


Przedewszystkiem należy przeszko- 
dzić nadmiernemu dopływowi początku= 
jących do teatrów, a w tym celu warto 
wziąć przykład ze stosunków w zawoe 
dach przemysłowych. Nie każdy prze= 
mysłowiec ma prawo przyjmować i 
kształcić uczni, a jeśli ma, to i wtedy 
"w ograniczonej liczbie, Podobne pra- 
wo winno być wprowadzone i w teai- 
rach, a szerzenie się proletarjatu akior- 
skiego ustanie: 


Niechaj nte każdy dyro. r ma pran 
wó angażować początkujących, którzy 
nigdy przedtem w teatrze nie byli, a ten, 
który to prawo otrzyma, jednocześnie 
będzie miał określoną liczbę począt- 
kujących, stosownie do wielkości przed- 
siębiorstwa, 

A komu znowu da ten dyrektor 
pierwszeństwo, czy uczniom szkół Śpiew 
wackich lub axtorskich, czy też inuym, 
to już jego rzecz, 

Dzisiejsza artystyczna wolność w 
teatrze oparta jest na wzajemnym wy” 
zyskiwaniu się, Artyści pragną osiąg= 
nąć najwyższe gaże, a przedsiębiorcy, 
angażując obficie początkujących, amas 
torów í uczniów obniżają popyt. Skoro 
żądamy ochrony prawnej, musimy wy- 
paleźć formę, 

A gdy pod opieką prawa lub orga- 
nizacji dopływ początkujących zostanie 
ograniczony, można będzie uregulować 
sprawę paź, w czem dzisiaj panuje zu- 
pełna anarchia. A przecież | tu moż- 
na pewne normy wprowadzić, 

Teatry należy podzielić na oznaczo- 
ne klasy z różnemi taryfami, wtedy dy- 
rektorzy będą wiedzieli, ile mają żądać, 
A klasa wyznaczona będzie w koncesji 
tak, jak dziś oznacza się, gdzie i co 
można grać, 


Dyrektor, który będzie umiał wy- 
rabiać początkujące siły, może otrzymać 
prawo do większej liczby początkują- 
cych, a jeśli naodwrót marnuje młode 
siły, prawo to może zupełnie utracić. 
Wielu aktorów zawdzięcza swoją arty- 
styczną karjerą tylko lemu, że w po- 
czątkach swej pracy trafili do dyrekto- 
ra, który był jednocześnie dobrym nau- 
czycielem, reżyserem i aktorem. 

Sprawa początkujących byłaby w 
powyższy sposób rozwiązana, a i nad- 
szkół śplewaczych i aktor- 
skich przestałaby być szkodliwą, bo roč- 
strzygającym byłby głos uprawnionych 
dyrektorów. Ale wywalczyć to wszyst- 
ko muszą sami aktorzy. 

Prawo idzie wolno, należy przeto 
wyprzedzić je i wprowadzić to, co póź- 
niej prawo potwierdzi. 

„Ale na to aklorstwo musi wyple: 
mić ze swych szeregów wszystek kąkol, 
cały ten motłoch, który nadużywa teat- 
ru do swoich egoistycznych celów, któ- 
ry nie chce lączyć się z innymi, czuć i 
pracować z ogółem, który wprowadza 
anarchję, walkę wszystkich przeciw 
wszystkim i swoich kolegów wydaje na 
nieograniczone wyzyskiwanie, 


Musi wykluczyć te wiecznie niespo- 
kojne indywidua, które włóczą się od 
trupy do trupy, zapalając wszędzie por 
chodnie niezgody; owych wielkich arty= 
atów, którzy olśnieni sławą a pewnie 
i pieniędzmi, przypuszczają, że są zwol= 
nieni od obowiązków stanu, Gdyby ci 
ludzie nie byli tak niebezpiecznie zaśle- 
pieni żądzą sławy i sobkostwem, mogli- 
by dla społecznej pracy wszystkich Ode 
dać nieocenione usługi. 

Gdy aktorzy sami uwolnią się od 
tych szkodliwych żywiołów, do czego 
mają w organizacji skuteczny Środek, 
wtedy także przychroma i prawo, a dzi- 
siejsze nieznośne stosunki zmienią się 
i socjalne stanow'sko polskiego aktor- 
stwa postawione będzie na równi z ihe 
nemi warstwami społeczeństwa, które 
już dawno uposządkowały swoje stosu. - 
ki. Na to jednakże potrzeba, by akto- 
jzy pracowali, jak jeden mąż”. P.T. 
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Uniwersytet ruski wg Lwowie 


e e Mmo 


Sprawa ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie wkroczyła obecnie w fazę ży- 
wych rokowań pomiędzy klubem ukra- 
ińskim a rządem. 


Z toku rokowań wynika, że rząd 
daleko przychylniej trakiuje tę sprawę, 
niżeli przed kilku laty, Z tego też po- 
wodu przychylniej odnosi się do tej 
sprawy i obecne Koło polskie, którego 
zależność od rządu nie ulega żadnej wą- 
pliwości. 

W takich warunkach kreowanie rus= 
kiego umwersytetu w Galicji nie jest już 
zagadnieniem ieorelycznem, ale akiual- 
ną kwestją politycziią, wobec kiórej spo” 
łeczeństwo polskie powinno zająć jasne 
stanowisko, 


Społeczeństwo polskie z wyjątkiem 
pewnych grup, nie jest wobec kwestii 
ruskiego uniwersytetu nieprzychylnie ue 
sposobione, Wszystkie stronnictwa pol- 
skie uznają potrzebę ruskiego uniwersym 
tetu, niektóre tylko ustosunkowują się 
wobec tego zagadnienia niejasno i nic- 
szczerze, usiłując lą taktyką  delinityw- 
me załaiwienie lej sprawy odroczyć, 

Taktyka taka prowadzi często do 
celu wtedy, gdy sprzęciwiający się ma 
siłę do wykonania swoich zamiarów. 
Jeżeli iej sily nie ma, io zasadnicze 
sprzeciwianie się nie daje żadnych owo- 
ców i przynosi więcej szkody niż po- 
żytku, 


Kreowanie uniwersytetu leży osta- 
tecznie w rękach rządu centralnego | wo- 
lą rządu, który jest zawsze wolą dy- 
nastji — o sprawie ruskiego uniwęrsy= 
tetu rozstrzygnie. Na wolę tę można 
oczywiście wpływać, można ją iormo- 
wać wedle interesów polskich, ale mue 
rę Paś po temu odpowiednie warunki 
i siła, 

Jeżeli rząd centralny ma uwzględe« 
nić nasze inieresy — io Koło polskie 
musi być od rządu ceniraln, zupełnie 
niezależne, musi być reprezentacją po 
litycznej myśli polskiej wobec czyim 
ków państwowych, dynastycznych | krzy* 
żujących się Interesów przeróżnych 
judów, w kadzie pańsiwa reprczenio* 
wanyci. 


Taką reprezentacją nasze Koło wie» 
deńskie dziś nie jest. Skoro znaczny 
procent posłów polskich wszedł do par- 
Jamentu dzięki poparciu i pieniądzom 
rządowym i skoro gubernator myśli 
austrjackiej w Galicji przeprowadził 
wybory wedle swej woli i nie natrafił w 
społeczenstwię na odpowiedni opór—to 
nasza „reprezentacja narodowa” we 
Więdniu ma wobec rządu całkiem niee 
wyraźną postawę. 

W teorji jest ona butna — ale w 
rozwiązywaniu praktycznych zagadnień 
jdzie zawsze za tem, corząd każe, Tak 
jest z każdym zagadnieniem — tak jest 
również ze sprawą ruskiego uniwersy- 
tetu. 


Koło polskie, które ma tyle do 
zdobycia na centraliźmie wiedeńskim 
nie wykazuje żadnej inicjatywy iÍ żadnej 
szerszęj myśli politycznej, Koło polskie 
zabiera się zawsze tylko da tych pro- 
blemów, które zostaną mu narzucone 
i rząd, parlament czy jakąś partię. 

amo Koło żadnych problemów nie 
stwarza, jest zadowolone ze „stanu pO» 
siadania* i broni go. Jednem słowem 
ze stanowiska taktyki politycznej —Kołó 
polskie uprawia „zasadniczą deien- 
sywę”, 

A ponieważ defensywną taktyką wy» 
pors się tylko w wyjątkowych wypad- 

ach, — bo jakże colając się w tył 

można czynić zdobycze — więc Koło 
zazwyczaj kompanię polityczną prze» 
grywa. 

Taki wyntk leży już w psychologii 
gromady, która w ścisku starcia ogląda 
się przedewszystkiem w tył, którędyby 
ucięc i dlatego nie ma czasu wypatrzyć 
najlepszej drogi naprzód, 

Przed Kołem lezy cały niezmierny 
obszar postulatów autonomicznych, któw 
re przy aktywnej taktyce mogą być u» 
zyskane, nie mówiąc już o tem, żei 
polacy winni mieć coś do powiedzenia 
w (akich sprawach, jak Sprawa miejsca 
na ruski uniwersylwi, Sprawa zabezpie 
czenia polskości obecnego uniwersytetu 
lwowskiegu, sprawa kompetencji przysz= 
iego uniweigylelu ruskiego lip. 

Jeżeli sprawa ruskiego uniwersytetu 
stała się sprawą polityczną, bo np. „Di= 
jo“ oświetla ją ze sianowska polityki 


międzynarodowej — to niech ona jako 
problem polityczny traktowana i załas 
twiona będzie, 

W polityce zaś obowiązuje zasada 
„do ut des“, W polilyce można różną 
taktykę uprawiać; można zwlekać a 
można też pewnę Sprawy przyśpieszać. 
To jest rzecz rozumu i orjentacji poli- 
tycznej, 


Skoro sprawa ruskiego uniwersyte= 


tu jest dojrzała — to jesi rzeczą Koła 
polskiego stać się w tej sprawie czyn 
nikiem rozsirzygającym i załatwić tę 


sprawę po linji interesów polskich, Dziś 
czynnikiem kierującym i rozstrzygającym 
jest rząd z ministrami polskimi i to jest 
właśnie źlę, 

Urono profesorów lwowskiej wszech- 
nicy z rektorem Finklem ma przedłożyć 
Kotu polskiemu opinję co do najwłaś- 
ciwszęgo sposobu załatwienia sprawy. 


Jak „N, Fr. Presse" donosi, w ko» 
łach polskich słychać, że rząd otrzyma 
niebawem rozporządzenie cesarskie wzy* 
wejące go, by w pewnym oznaczonym 
terminie poczynił odpowiednie kroki 
do utworzenia uniwersytetu 
ruskiego. 

W rozporządzeniu tem znajdzię się 
równocześnie usięp podkreślający pol- 
ski charakter wszechnicy lwowskiej, 

Obecnie rozważana jest sprawa wy” 
łączenia katedr ruskich z wszęchnicy 
iwowskiej i stworzęnia z nich osobnego 
instytutu, któryby był zaczątkiem przy- 
szłego uniwersytęlu ruskiego, 

Kwestją jest jakie uprawnienia miał- 


by Ów instytut — głównie co do odby- 
wania egzaminów, 


Manifest jubileuszowy. 


Komisja jubileuszowa „Wojny roku 
1812* omawiała projekt manifestu, któ- 
ry ma być wydany 8 września r.b. „No- 
woje Wremia* donosi, że główne akty, 
jak umorzenie niedoborów podatkowych, 
ułaskawienie przestępców 1 zmniejszem 
nie kar będą odłożonę do jubileuszowe» 
go r. 1918, 

Zakres manifesta r. b, ma być o- 
graniczony. 


Wiec kobiet. 


Kraków, 23 kwietnia. 


Zebranie wczorajszę na wiecu ko- 
biet zagaiła p. Kurkówna, wzywając ko- 
biety do stawienia się najliczniej 12-go 
maja =- dzień ten bowiem ma być dniem 
kobiet, | 

Na wiec przybyła znaczna ilość o- 
sób, zwłaszcza mężczyzn, niewielką licz- 
bę kobiet tłumaczył przewodniczący gom 
dziną przedpołudniową | zajęciem gospo* 
darskiem. 


P, Kłuszyńska w wymownem prze» ` 


mówieniu przedstawiła ciężką dolę ko- 
biety prolelarjuszki, którą nędza zmusza 
do pracy fabrycznej — a zajęcie około 
domu | dzieci dorzuca jej nieograniczo- 
ną liczbę godzin pracy. Wyrzucała zu: 
ną obojętność w stosunku do kwestji 
biecej, a nawet niezrozumienie jej. 

Niema z ich strony żadnych  usiłoe 
wań do zainieręsowania żony i siostry 
ogólniejszemi sprawami. 

Kobieta powinna otrząść się z wpły- 
wów klerykalnych, które każą jej w bie- 
dzie i krzywdzie ludzkiej widzieć wolę 
Bożą, na którą w pokorze ducha zgo” 
dzić się trzeba; wtenczas kiedy prawa 
biorą się walką. 


Chociaż prelegentka ceni bardzo 
władzę parlamentarną, ale na teraz waże 
niejszem uważa zdobycie g mi ny dla 
wpływów robotnika i kobiety, 

W krajach, w których już zdobyła 
udział w rządach gminy — z najlepszym 
skutkiem prowadzi obronę dziecka i wal- 
kę z alkoholizmem. 


Wspomniała o kobietach burżuazyj= 
nych, które pragną. już praw wyborczych 
ale tylko dla siebie, wyłączają kobietę 
proletariuszkę — żądając cenzusu 4mch 
klas wydziałowych; o innych znów uda- 
jących się do wyższych władz ze swemi 
żądaniami praw dla wszystkich kobiet, 
które dotąd otrzymują tylko odpowiedzi 
lekceważące pod pokrywką przestarzałej 


, R 28, 
galanterii, jako to Świeżo uczynił prezye 
dent ministrów Stürgkh, 

Widzi prelegentka jedyną radę dia 
kobiet w organizacji silnej, 

Potem zabrał głos p, Marek, Uwa 
żal, żę po wyczerpującem przemówieniu 
p. Kłuszyńskiej nie wiele mu pozostaje 
do powiedzenia, 

Zaznaczył, że dziś już kobleta jest 
uważaną za równorzędną wartość co 4 
mężczyzna, 

Pragnąłby gorąco, by tak się ustrój 
społeczny ułożył, by kobieta wróciła do 
domowego ogniska — oddała się wy» 
łącznie hodowaniu zdrowych Jzieci. 


Tu jej zasługa byłaby nieocenioną 
dla społeczeństwa — a mąż tyleby zara- 
biał, by wystarczyło na utrzymanie rc- 
dziny. dy isił 

Zakończył, że pełne prawa wybor 
cze należą się kobiecie I otrzymanie ich 
jest tylko kwestją czasu, 


Zmniejszanie się liczby 
urodzeń w Prusach, 


— — 


Berlińska urzędowa korespondencja 
statystyczna podała ostatnio szczegóło” 
we daly co do ruchu ludności w Prue 
sach pomiędzy 1901, a 1911 rokiem. Za 
statystyki tej okazuje się, źe zanotowa- 
no w r. 1910 razem 1,256,613 urodzeń, 
615,148 wypadków śmierci i 810,451 
zawarcia małżeństw. Zwyżka urodzeń 
wynosiła tedy 581,465, 


W roku 1911 urodziło się 120% 
dzieci, zmarło 732,301 osób, a małżeństw 
zawarto 321,159. Liczba urodzeń zmniej- 
szyła się zatem o 33,979, podczas gdy 
liczba wypadków śmierci zwiększyła się 
o 57,153, czyli w rzeczywistości liczba 
urodzeń zmniejszyła się o 91,132. Licz- 
ba wypadków Śmierci podniosła się 
zwłaszcza w trzecim kwartale z powodm 
niezwykłych upałów, 

Przytem można obserwować w 
ostatnich dwuch latach ciekawy objaw, 
mianowicie znaczny spadek liczby uro" 
dzeń przy równoczesnem zwiększenie 
się liczby zawartych małżeństw, Liczba 
urodzeń w roku 1910 byłą 85,119, a w 
r. 1911 aż o 69,098 mniejsza od prze- 
ciętnej liczby w ustatniem  dziesięciole- 
ciu, Zupełnie widocznie wykazuje ta star 
tystyka niesłychane zmniejszenie się licz 
by urodzeń dzieci ślubnych. , 


Ważne są także następujące dane" 
Na 1,000 mieszkańców Prus przypadało 
w roku 1911 80,2 nrodzeń wobec 81,5 
w r. 1910, 32,7 w r, 1909 38,7 w r. 
1908 i 37,4 w r. 1910. Stosunek wypad- 
ków śmierci miał się w roku zeszłym 
jak 18,1 do 1,600 podczas gdy w rokw 
1910 umierało 16,9 osób na tysiąc. Tak 
więc przyrost ludności w Prusach wy- 
nosi obecnie tylko 12,1 — gdy w roku 
1901 wynosił 15,7 na 1,000. 


Masakra żydów w Fori, 


Z dzielnicy żydowskiej nie pozostał 
prawie ani kamień na kamieniu. W cza” 
sie gdy rozpoczęto rabunek, wystraszeni 
żydzi błagali napastników tylko o daro= 
wanie im życia, Rabusie odpowiadali, że 
dziś będą tylko plądrowali, na drugi 
dzień zaś rozpocznie się mordowanie 
żydów. Wobec tej groźby, około 12,000 
żydów uciekło w dzikim popłochu, nie 
oparłszy Się aż w ogrodach sułtań- 
skich. 


Sułtan okazał wiele ludzkości wo» 
bec prześladowanych i rozkazał rozdać 
pomiędzy nich wszystkie zapasy tyw- 
ności i konserwy, jakie tylko były w 
pałacu, Również ambasadorowie: angiel- 
ski i francuski czynili wszystko, co bym 
ło w ich mocy, aby uratować żydów 
od śmierci głodowej. „Alliance Israelite 
Uniwerselle* przekazała  telegraficznie 
kwotę 100,000 iranków na rzecz ofiar 
pogromu, a z całego światą nadchodzą 
pokaźne kwoty na ten sam cel przezna” 
czone, 


4 


Dowcip rolalstów francuskich 


pan 
Wczoraj wieczorem zebrała się wiels 
ka gromada rojalistów paryskieh, aby 
uczcić powrót z więzienia jednego z wy* 
biiniejszych towarzyszów polityczayche + 


Ne 98, 

en 
Już po południu agencja Havasa 
rezesłała wszędzie wiadomość, że mini- 


ster sprawiedliwości Briand, tuż przed 
swoim wyjazdem zarządził natychmia- 
stowe wypuszczenie skazanego na dłuż- 
szą karę więzienną znanego rojalistę Du- 
rup de Balaine'a, oraz kilku z nim arem 
sztowanych rojalistów. Równocześnie 
rozeszła się wiadomość, że Balaine, któ- 
ry odsiadywał swą karę w Clairvaux, 
znajduje się już na wolności, 


._ Jak się później okazało, cała histo- 
tja wypuszczenia aresztanta na wolność 
polegała na dowcipie dwuch rojalistów, 
którzy zakpili sobie w dosłowny sposób 
z władzy. 

Jeden z, nich, Pinocher, zatelefono= 
wał z jakiegoś baru do ministerjam spra- 
wiedliwości i naśladując głos prezydenta 
ministrów, Poincarego, oświadczył sze- 
fowi ministćrjalnemu, iż jest niezadowo- 
lony z przedwczesnego wypuszczenia 
niejakiego Flachona, skazanego za czy- 
ny niemoralne i obawia się, złego wras 
żenia, jakie musi wiadomość o tem wy- 
wołać wśród publiczności, 


Dalej oświadczył fałszywy prezy- 
dent ministrów, że najlepszym środkiem 
uspokojenia opinii publicznej byłoby 
wypuszczenie na wolność Baleine'a, 

Rzeczywiście na drugi dzień uwoł« 
niono wymienionego rojalistę, i jego 
kolegów, a drużyna rojalistyczna przy- 
igła tak ich, jak i dowcipnisiów, którzy 


całą intrygę przeprowadzili, niezwykłemi 
owacjami, 


Sprawa ta poruszona będzie w par- 
famencie. cia 


Uczezeie prof, Baranowskiego 


Hołd > złożony przez warsz. 
Towarzystwo naukowe prof. lgnacemu 
%aranowskiemu, *nalazł oddźwięk w 
różnych instytucjach i śród wybitnych 
obywateli kraju, Czcigodny jubilat otrzy» 
mał szeręg telegrainów gratulacyjnych. 
Jeden z nich mamy możność powtó- 
rzyć. Pochodzi on od związku posłów 
æ Królestwa, Litwy i Rusi i brzmi jak 
pastępuje; 

„Członkowie rady pafistwa pola- 
cy łączą się z całego serca z wy- 
razami hołdu, złożonego zasługom 
naukowym i obywatelskim czcigod- 
nego Edward Chrzanowski, 
Jan hr. Olizar, Aleks, Meysztowicz, 
Zyg. hr. Wielopolski, Stan, Giez- 
mer, Al. Chomiński, St, Horwatt, 
St. Rotwand, Skirmunt, ig, Szebe- 
ko, Stef, Wielowiejs Hen. hr, 
Potocki, Sianożęcki, Niezabytowski, 
Koziełł-Poklewski*. 


Wiadomości ogólne 


O interpelacja. Frakcja s.-d. 
wniosła niedawno. jak już donosiliśmy, 
interpelację w sprawie prześladowań or- 
ganizacji zawodowych przez władze. W 
związku z tem departament policji opra- 
cowuje referat o działalności związków 
zawodowych w stolicach. Departament 
twierdzi, że w zebraniach związków u- 
ezestniczą osoby postronne, w lokalach 
związków znajdowano prokłamacje re- 
wolucyjne i te d, W końcu referat wska= 
zuje na konieczność ścisłej kontroli 
istniejących związków zawodowych. 

OZ ministerjum handlu, 
Złożony jeszcze przed dwoma laty Du- 
mie państwowej projekt reformy ogól-- 
nej ministerium handlu i przemysłu do= 
tąd nie został rozważony przez komisję 
ji, oczywiście, nie będzie uchwalony pod- 
czas obecnej sesji, Wobec tego, mini- 
sterjum handlu i przemysłu postanowi- 


ło starać się o przyznanie mu tymcza- 


sowego kredytu -na powiększenie perso- 
nelu urzędniczego w centralnym zarzą- 
dzie ministerjum. 


Konieczność pówiększenia persone- 
lu rząd motywuje zwiększeniem pracy, 
oczekującej to ministerjium, zwłaszcza w 
sprawie zbliżającej się rewizji traktatów 
handlowych, zawartych przez Rosję z 
Niemcami i Austrją. 


O Teorja a praktyka, „Riecz” 
zwraca uwagę, że pomno zapewnień 
Kokowcewa w jego mowie, wygłoszonej 
w Moskwie, że nikt w Rosji nie marzy 
o starych sposobach rządzenia, najbliż= 
szy kolega premjera, minister Kasso, ca- 
łą swą działałnością świadczy o wyraź- 
nem dążeniu wstecz, a jednak gabinet 
Kokowcewa toleruje lakie postępowanie, 


O Dzień roboczy. Protesty 
licznych stowarzyszeń prarowników han- 
dlowych i przemysłowych przeciwko 
przedłużeniu przez komisję Rady państwa 
dnia roboczego, nie vozostały bez 
skutku. W drukowanym obecnie refe- 
racie komisji będzię nadmienione, że 
komisja nie nalega bynajmniej, aby dzien 
roboczy dla pracowników handlowych 
trwał 15 godzin na dobę. 


O Bilety okrężne. Z rozpo- 
rządzenia mi'ustra dróg i komunikacji 
bilety okrężne wchodzą w Życie z dn, 
28 kwietnia r, b. 


O IV kłass na kolejach. 
Mówią, że wagony IV klasy dła pasa- 
żerów już rychło mają być wprowadzo- 
ne na kolejach. 

Zniesienie monopolu 
bufetów kolejowych. Ministerjum 
dróg i komunikacji rozesłało okólnik 
do wszystkich zarządów kolejowych, 
aby odtąd niezwłocznie wydawano po- 
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zwolenie ludności okolicznej na prowa» 
dzenie handlu artykułami spożywczymi 
zarówno na stacjach kolejowych, jak i 
w pobliżu ich. Dotychczas handel po- 
dobny był surowo zakazany, co znako- 
micie sprzyjało właścicielom buletów 
kolejowych. 


Ze świata, 


O Chcroba Strindberga. 
Stan zdrowia głośnego autora szwedz- 
kiego Strindberga jest już— jak donoszą 
ze Sztokholmu — beznadziejny, Rak w 
żołądku rozwija się silnie i sprawia 
choremu straszne bóle, których już 
morfina nie może w zupełności złago- 
dzić, Od kilku dni pacjent nie przyjmuje 
prawie żadnycji pokarmów. 


Strindberg niedawno prosił swego 
zięcia, lekarza dra Philpa, ażeby go 
zbadał. Dr. Philp stwierdził wodą w 
jamie brzusznej, poczem przy pomocy 
dwuch asystentów wykonał operację we 
wtorek ubiegłego tygodnia, Niestety, 
okazało się, że przyczyna choroby jest 
o wiele groźniejsza, a mianowicie stwier- 
dzono kilka nowotworów rakowych, Z 
początku miano zamiar za pomocą no- 
wej operacji usunąć nowotwory, jedn 
nakże lekarze skonstatowali, że byłoby 
to bezcelowem wobec faktu, że nowo- 
twory już zbytnio sią rozwinęły. Strinde 
berg wie zupełną prawdęo stanie swego 
zdrowia, Jego siły umysłówe nie Os 
słabły, 


[] Sprzedawczyk. „Kurjer 
Poznański* pisze:  „Sprzedawczykiem 
stał się p, Henryk Donimirski z Zaje« 
zierza pod S$ztumem (w Prusiech Kró- 
lewskich) sprzedawszy piątą część tej 
posiadłości, około 300 mórg, „Bauern- 
bakowi*, Pan FH, Donimirski dokonał 
irymarki podobno bez porozumienia się 
z rodziną, Rodzina i ogół polski pos 
winny wobec  sprzedawczyka wysnuć 
wnioski bezwzględne*, 


O Morderstwo na pogra- 
niczu. W pogranicznem miasteczku 
galicyjskiem, Radomyślu zamordowano 
w celu rabunku właściciela restauracji 
Rosnera, matkę jego, żonę i dwoje 
dzieci. Władze austriackie, jak donosi 
„Now. Wrem.”, posądzają o to morder- 
stwo żołnierzy rosyjskiej straży pogra: 
nicznej, 


Deesa we 


A Samobójstwo literata. 
Wczoraj powiesił się popularny rosyje 
ski dramaturg IGosorotow, znany z u- 
tworu p. t, „Wiesiennij Potok*, 


A Gdzie kopalnie Leńskie 
a gczio gen.gub. Kuiaziew ? 
Ze „wszystkie drogi prowadzą uo Rzy- 
mu* sprzecząć się nie będziemy, piszą 
„Birż. Wied." 

Lecz co powiedzieć o generał-gu= 
bernatorze Kniaziewie, który nagle wy- 
jechał z Petersburga uo Irkucka dla zba- 
dania na miejscu katastrofy w kopalniach 
Leńskich „a po drodze zajechał, jak do- 
nosi Ag. Telegr. do.„ Kostromy dla od- 
wiedzenią <rewnego*, 


Co prawda, piszą dalej „Birź,Wied*. 
życie rosygjtw zna posła w Teheranie, 
który przesiedział w Petersburgu 222 
dni i otrzymar za to 3 tysiące rubli, 
Znaliśmy również naczelnika wysp Ko- 
mandorskich, Grebnickiego, który na rok 
11 miesięcy siedział w Paryżu... 

Lecz było to w „dobrych dawnych 
czasach“. Co prawda i dziś wiemy „0 
naczelnikach robót na kolei „Amurskiej* 
którzy dotychczas bawią w Petersburgu 
jecz na Amurżze nie doszło jeszcze do 
rozlewu krwi, jak to miało miejsce na 
Lenie, 


I oto dlaczego dziwimy się, kończą 
„Birż. Wied.*, że Kniaziew nie wybrał 
dla odwiedzin krewnych bardziej odpo- 
wiedniej chwili, 

a Zabójstwo w klaszto- 
wrze, W klasztorze „ zw, Berlukow= 
skiej pustymi (gub. moskiewska), został 
zaduszony braciszek Aleksy ı klasztor 
został podpalony, 


A Kwestionariusz przede 
wyborczy.  „Riecz* podaje w dow 
słownem brzmieniu przedwyborczy kwe- 
stjonarjusz, rozsyłany przez gubernatorów 
do „isprawników*; zawiera on 7 pytań: 
1) czy istnieją miejscowe organizacje 
partyjne i jakie, czy wywrą wpływ na 
wybory, 2) czy niema obawy, że będą 
wybrani lewicowcy, 3) czy przedsięwzięto 
środki dla zabezpieczenia wyborów 
prawomyślnych pełnomocników od gmin 
4) czy możliwe jest połączenie się na 
wyborach wyborców o pełnym cenzusie 
z włościanarni dla wyboru lewicowców, 
jeżeli tak, to jakie środki nalięży przed- 
sięwziąć, 5) laki może być dobroczynny 
wpływ wiadz duchownych na wybory, 
6, jaki wpływ na nastrój wyborców 
wywarła działalność lil Dumy, 7) jak 
wpłynąć mogą na bieg wyborów wyniki 
pracy ill Dumy? 


A Wiece robotnicze. Wczo- 
raj, w Petersburgu robotnicy doków 
Tow. baltyckiego, w liczbie około 2,000, 
zorganizowali wiec. t'owzięła uchwała 
przeciwko krwawym zajściom w leńskich 
kopalniach złöta będzie skierowana do 
irakcji socjalno-demokratycznej w Du- 
mie, Taki sam wiec urządzili robotnicy 
w fabryce kabli, Uczestniczyło w nim 
1,000 ludzi. W związku z tymi wiecami 
dokonano rewizji i aresztowań pośród 
robotników, 


ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 
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A Henryk był teraz Sir George'a Powell 
osobistym sekretarzem! Miał trzy i pół funta 
pensji tygodniowo. Miał swoje conto w banku, 
miał własną ławkę w kapliay. Liczono się 
4 nim wszędzie, w całej dzielnicy, Kupował 
książki — w tem encyklopedje i dykcjonarze, 
Pisywał rozprawki, nad któremi rozprawiano 
w „Towarzystwie rozrywek Umysłowych%, 
(Jedna z tych rezprawck miała tytuł: „O kie- 
runkach w nowoczesnej bełletrystyco,: oburzał 
się w niej na „potop błahych powieści, któ- 
remi nas prasa załewa*), Zaasekurował się 
na zycie na sumę dwustu pięćdziesięciu tun- 
tów iod wypadku na olbrzymie sumy. Tak, 
tak, uzbroił się wszechatronnie; mógł sobie 
drvzić z losu, 


Jeźcii młodzieniec w Londynie miał pra- 

Wo być madętym i pewnym siebie, to nieza” 
Wodnie miałby ja Henryk, Ale on pozostał pro- 
stym, naturalnym, poczciwym i uprzejmym do 
gruntu. Był tylko bardzo poważny. Matka ciota 
a traktując go bąłyochwalczo, robiły 6o mog- 


ły, żeby zrobić z niego ząarozumiałego, niez- 
nośnego błazna — ale im się to za nic nie 
chciało udać. Stał się tylko jeszcze poważniej- 
szy, Pozostał, tak jak i dawniej, niezmiernie 
równym i miłym w obejściu. 


A jednak tego jedynego wieczora, gdy 
kazano Sarze rozgrzać mu łóżko szkandelą 
ton Henryka, gdy wita! się z ciotką, był osch- 
ty drażliwy kapryśny opryskliwy niemal. „Niech 
mnie ciocia nie dręczy!* bronił się gniewnie, 
choć dobrze wiedział, że poczciwa ciotka za 
nie nie chciałaby go dręczyć. To było zagad= 
we — to była rzecz niesłychana, anormalna, 
zważywszy charakter Henryka, 


— Pan nigdy dotąd odry nie miał, ani 
w dzieciństwie. 


— Naprawdę, proszę panił! — odpowie- 
działa Sara, 


Doktór który niekoniecznie odznacza? się 
powagą skłonnym był traktować humorystycz- 
nie zachorowanie na odrę sekretarza Sir Geor- 
ge Powellaa. Jednakże zaraz dano mu do 
zrozumienia, że te nie jestton właściwy. Łącz- 
nym a potężnym wysiłkiem Mrs. Knight i cio- 
cia Anetka potrafiły nadać odrze piętno dos- 
tojności, Co do Sary, ta wygadała prawdę przed 
mleczarzem. „To się samo zrebiło* — tak iak 
to ucho od czajnika, które się samo utrąciło 
w jej ręce. 


Pokazało się, że polisa asekuracyjna prze- 
widywałą wszelkie wypadki — tylkonie adrę:. 


ROZDZIAŁ VIIL 
Twórczość 


Pokój chorego — z całą uroczystością 
i powagą należy wymawiać to słowo — pokój 
chorego stał się ołtarzem, obsługiwanym przez 
dwie starzejące się kapłanki i jedną naiwną 
akolytkę. Uczyniono wszystko, co się tylko 
dało, byle zrobić z Henryka pacjenta w wiele 
kim stylu, Łoże boleści jego stało się osią, do- 
koła której niespokojnie a kojąco kręcili się 
wszyscy członkowie domu. Nie zaniedbano 
żadnego szczegółu najdelikatniejszych starań, 
ani pielęgniarskiej pomysłowej pieczołowitoś” 
ci, i gdyby pokój nie był od tyłu, ale od fron- 
tu, niewątpliwie nieomieszkanoby wnieść proś- 
by.o pozwołenie wysłania słomą ulicy. 

Jedyną plamą na melancholicznej pięk- 
ności tej sytuacji było te, że Henryk ani na 
jedną chwilę nie był naprawdę chory. Ten 
człowiek poprostu nie umiał zachorować. Być 
jednym z tych, których choroba nawet wtedy, 
gdy ich dotknie, dotyka tylko po wierzchu: 
taki już był jego organizm, 

I ciotka i matka zaraz znalazły na trafna 
wytłómaczenie, mówiąc sobie, że ten ton Hen- 
ryka, to symptom, Od czterech dni obiedwi« 
zbieraliy symptomy. Najpierw matka zauważy: 
ła, że Hsuryk ma katar; ciocia Anetka poszła 
dale, ciocia Anetka odkryła, że on ma kata- 
ralną gorączkę, 


(©, d ns) 
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Kara za „Prima Apri- 
fis*, Gubernator kowski ukarał ga- 
zeię „Jupo Zapad“ grzywnami w ilości 

rb., za przedrukowanie żartu prima- 
aprilisowevo z dziennika „Wieczerniają 
Gazela* o rzekomem runięciu dzwonni- 
cy cerkwi św, Andrzeja. 

Przedrukowując ową zmyśloną wiae 
domość „juuo-Zupsd* uważała ją za 
prawdziwą. 

X Kłopoty mMmińskich na- 
ojoualistów Według relacji pism 
rosy.skich pośród wyborców rosyjskich 


gubernji mińskiej nasiąpił rozłam. Od 
skra'nych prawicowców i nacjonalistów 
oddzieliła się partia nacjonalistyczno: 


ziemska, która grozi odciągnięciem wło- 
ścian z pod komendy popów. Archierej 
Joann próbował nue scowych ziemców 
nakłonić do zgody, lecz lego wysiąapis- 
nie spelzło na niczetn, 


X Krwawy bunt więżniów. 
Na żotnierza konwoju, kedy wszedl do 
wagonu arecztanckiego, na st, Brześć 
litewski, rzucili się więźimnowie, rozbroil! 
go, zaczęli strzelać i skierowali się do 
wyjścia. Zbiegł się oddział konwojowy 
i rozpoczął sirzeląnie, 7 więźniów za= 
bito, ramiono 1. Zołnierz, rannych 3, 


x Wyjaśnienie Kulabki, 
Donoszą, że b, naczelsiu „ochrony“ 
kijowskiej, Kulabko, wysłał do Peter= 
sburga memorjał swój objaśniający, z 
prośbą o pozwolenie wydrukowania go 
w całości, 


Wiadomości krajowe. 


-+ Bare prasowa, Redakcja 
„Gaz. IKujawskiej* skazana została w 
drodze administracyjnej przez generał- 
gubernatora wurszawskięgo za artykuły, 
umieszczone w nr. 81, na karę 200 rb, 


-+ Z kolei wiedeńskiej. Na 
stanowisko rachimistrza wydziału mecha- 
nicznego kolei wiedeńskiej zarząd kolei 
mianował p. Awdujewskiego z Peters- 
burga, 

kewizora wydziału handlowego ko- 
lei warszewied, p. jabłońskiego z Kali» 
sza, przeniesiono na takąż posadę do 
Skierniewic, do Kalisza zaś mianowano 
p. K. Macholina. 

Naczelnik kolei skarbowej warsz.- 
wied., Pauker, wczoraj pociągiem poŝ- 
PSY wyjechał na kilka dni do Ber- 
ina, 


-+ Odmowa. Generał - guberna- 
tor warszawski nie uwzględnił prośby 
Kujawskiego oddziału Warszawskiego to- 
warzystwa hygienicznego, 0 pozwolenie 
urządzenia we Włocławku swięta „kwiat- 


*ka*, 


+ Fałszerze weksli. Poli- 
cja piotrkowska aresztowała niejakiego 
Stanisława Trojanowskiego i kilku in- 
nych młodzieńców, którzy zajmowali 
się sprzedażą weksli, na których fałszo» 
wali podpisy osobistości wybitniejszych, 
dub też wcale nie istniejących, 


az A > 


KRONIKA. - 


= (5) Z żałobnej karty. 
Wczoraj, o godz, 3 i pół po półudmu 
na dworcu kolei Fabsyczno-Łódzkiej 
zebrało się grono kolegów i przyjaciół, 
oraz przedstawiciele miejscowej prasy, 
w celu oddania ostatniej posługi zwło- 
kom Alfreda Pelzu, b, zarządzającego 
miejscowym oddziałcim petersburskiej á- 
gencji telegraficznej, 

Punkt. o godz. 4 po poł, ruszył 
sgzterokonny wóz żałobny z dworca na 
cmentarz ewangelicki. 

Konduki prowadził ks, pastor Adr- 
fan; po obydwuch stronach karawanu 
postępowali przedstawiciele prasy i 
przyjaciele zmarłego, w ten sposób od- 
dając ostatni hołd szczątkom zacnego 
człowieka: 

Nad grobem wygłosił niezwykle 
serdeczną i podniosłą mową ks. pastor 
Adrjan, kreśląc w krótkich słowach 
szlachetną sylwetkę nieboszczyka i wie- 
wając słowa Oluchy w zbolałe serca O= 
sieroconej wdowy i córek, 


Na mogile złożono szereg Wiefie 
pów, między, innemi olbrzymi od głów- 
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nego zarządu petersburskiej agencji te- 
legraficznej, 

Stroskanej rodzinie z głębi serca 
przesyłamy wyrazy szczerego współ- 
czucia, 

= (A. N) Z czytelnictwa 
łódzkiego. Sympatyczna „Czytelnia 
Nowości” b, Alfreda Straucha, jak nas 
informują, zaopatrzona zostałą w ostat- 
nie nowości wydawnicze swojskie i obce 
oraz dokompletowana dziełami nauko- 
wemi najpoważniejszych autorów. 

Na bruku łódzkim, zgoła nie sprzy- 
jającym rozwojowi intelexiualnemu, czy- 
telnia p. Straucha jest miłym zakątkiem 
dla licznych 'rzesz czytelniczych naszej 
inteligencji, 

= (s) „Nasz Dach“, W czwartek 
2 maja o godz, 9 wieczorem, w Sali 
Tow, krzew. Oświaty, M kołajewska nr. 11 
odbędzie się wspólne posiedzenie Zas 
rządu i Rady Towarzystwa budowy t'= 
nich mieszkań „Nasz Dach*. 

Porządek dzienny zebrania jest 
następujący: 1) sprawozdanie zarządu o 
stanię interesów Towarzystwa, 2) kwem 
stja pociągnięcia większej liczby osób do 
wzięcia udziału w agitacji w sferach 
przemysłowych i fiaansowych i 3) kwe- 
stja wypuszczenia oblivact. 


= (h) Z Tow. „F rzyszłość”. 
Pod przewodnictwem 4. Józefa Kliglich^. 
wczoraj po południu, w lokalu przy ul, 
Konstantynowskiej nr. 5, odbyło się 
miesięczne zebranie członków łódzkiego 
oddziału Tow. absiynentów „Przyszłość“, 
Postanowiono na zebraniu przenieść 
biuro Tow. z ul. Pańskiej na ul. Bene- 
dykta nr. 64, do mieszkania p. SŁ Mie- 
rzyna, oraz zakupić w jednym z tutejszych 
teatrzyków  kinematograńicznych przed- 
stawienie dla członków. Uczestniczyło 
w zebraniu 24 członków. 


= (s) owe pro <4mnazjum, 
Nauczyciel matematyki ; geografi R, 
Griinbaum (Łódź, ul, Brzezińska nr. 41) 
otrzymał od p, kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego pozwolenie na 0: 
twarcie w Łodzi 4-klasowego progim- 
nazjum męskiego dla żydów z kursem 
rządowego progimnazjum  ministerjum 
oświaty, które będzie otwarte i sierpnia 
r. b. t |. z początkiem roku szkolnego, 

Oprócz przedmiotów, wchodzących 
w program progimnazjum rządowych, 
będą wykładane nastąpująceę przedmioty: 
buchalterja podwójna, język polski i he- 
brajski, 


Przy szkole będą otwarte z pozwo» 
lenia władzy szkolnej -klasowe kursy 
wieczorne ogólno-kształcące z wykła- 
dem buchalterji, arytmetyki handlowej I 
korespondencji, 


= (s) Dzień kwiatka. Na bi» 
dowę sanatorium dla suchotników olia- 
rowali: Tow, akc, LL, Grohmana 500 a 
firma S. Barciński i S-ka 100 rb. 

Następnie: na ręce p. Muthmam 
Anna Scheibler—500 rb, Edward Herbst 
— 500 rb., Leon Herbst — 26 rb., A, 
Muthman — 10 rb., urzędnicy biura 
zarządu Tow, akc. K. Scheiblera — 65 
rb. 60 kop. 


Na ręce pań Stiller i Hille; elektro- 
wnia łódzka — 100 rb:, Herman Schlee 
— 50 rb, b-cia Szlossberg — 10 rb., 
Michat Cohn — 10 rb. 

Na ręce pań Hildebrandt i Róser: 
Karol Eisert — 200 rb., Juljusz Kinder- 
man—160 rb, Tow, akc F.W, Schwel- 
kert — 200 rb, Tow. akc, Krusche i 
Ender — 100 rb., L. Topfer — 25 rb., 
Leon Piihal — 25 rb, 

Na ręce pań Starowiczowej i Olesz- 
kiewiczz Tow. akc. Ludwik Giayer—100 
rb., Karol Steinert — 50 rb., Tow. akc. 
Levnardi, Woelker i Girbardt—500 rb, 


Na ręce pań Czerniszew i Kiebbe: 
Boehme i Kiebbe — 20 rb., Kajlich i 
Golda — 10 rb., K, Waiczak — 12 rb., 
b-cia Bauer — 20 rb., H., Hermans — 
10 rb., H. Kross — 10 rb, Reichman i 
Halpern — 10 rb., Hasse i Krauze — 
10 rb., Aleksander Ammer — 5 rb., R. 
Jung — 8 rb. 


Na ręce pañ Fischer i Hiffer: Tow. 
akc. J. John — 150 rb. Dessurmont, 
Motte i sp,—100 rb., powszechne Tow. 
elektryczne — 50 rb.,. Tow. chemiczne 
„Swelan* — 20 rb., Landau | Weile — 
25 rb., T. Seiler — 25 rb., Adolf Dau- 
be — 100 rb., zgierska manufaktura 
bawełniana —50 rb., Max Fischer —25 
rb., C-ie Generale des Ind'stries Textiles 
— rb. 

Piękny ten przykład zachęci nie- 
chybnie i innych filantrepów do naśla- 


„downictwą,. 


"= UN aid; SĘ 7 7 I 
5 


Ne 98, 


= (h) Z resursy rzemieśl- 
niczej. Zarząd resursy rzemieślniczej 
wziął się energicznie do upórządkowa- 
nia nabytej przy ul. Widzewskiej nr. 
117 posesji, Dwa domki drewniane, 
znajdujące się na posesji, zostały sprze= 
dane z licytacji za rb, a na ich 
miejscu będą urządzone kwietniki. Bufet 
w lokalu resursy Ooddanu w dzierżawę 
za 1,590 „b. rocznie. 


== (a)Mctastrofa budowlana, 
RozkopywagŁ» gruzów ż miejsca kata- 
siroty trwało v sobotę do godziny 10 
wiecz, a wczoraj do godziny ó, mimo 
to nie usunięlo jeszcze wszystkich gru- 
zów. Ofiar pod gruzami niema, W 
sobotę o godz, 3 i pół po południu na 
miejsce katastrofy przybył gubernator 
piowkowski p. Jaczewski. Wyjaśnień 
udzielali mu inżynierowie miejscy. Gu- 
bernator wyjschał do Piotrkowa o godi. 
6 wieczorem. 


Pogrzeb ofiar katastroty 
wczoraj. 

Z rozporządzenia gubernatora piotr= 
kowskiego wzbronione została prawo 
prowadzenia robót budowlanych w 
obrębie gubernji piotrkowskiej budowni= 
niczemu Gorinsohnowi, który miał nad- 
zór techniczny nad budową domu nr. 40 
przy ulicy Widzewskiej, Jutro na miej- 
sce katastrofy delegowana będzie spe- 
cjalna komisja, w celu zbadania przy- 
czyn katastrofy. 


= (h) Ze Słow. prao. piekar- 
akioh, Wczoraj po południu, w 10- 
kalu własnym przy ul. Mikołajewskiej 
nr 91, odbyło się kwartalne zebrania 
członków Stowarzyszenia {pracowników 
piekarskich. 

Zagaił zebratie w obecności 120 
członków p, Stanisław Marciniak, prze» 
wodniczył p. Szempczyński, zaprosiwszy 
na asesorów pps Stanisława Skrzyckie- 
go i Wawrzyńca Studniarka, a na trzy» 
mającego pióro p. Kazimierza Spoden- 
kiewicza. 


Po ukonstytuowaniu prezydjum, 
odczytane zostało sprawozdanie za u- 
bległe trzy miesiące. Okazuje się, że 
przychód wyniósł 394 rb. 64 k, a wy- 
datkowano 464 rb. 54 kop. utworzył 
się wiec niedobór w sumie 60 rb, 
90 kop. S 

Wybory dały wyniki następujące; na 
prezesa wybrany został p. Ignacy Mosz- 
czyński, na sekretarza p. Kazimierz 
Spodenkiewicz, na członków zarządu 
pps Lucjan Brzeziński, jakób Kowalski, 
Adam Kozłowski, Edward Szeller, Anto- 
ni Ziomek i Gustaw Blin, ~ 

Do komisji rewizyjazj wybrani zo- 
stali p.p.: Roman Kozlicki, Edward Szei- 
ler, Ludwik Roźniewski, Leon Piotrkow- 
ski, Antoni Sułiński i Leonard Cza» 
jewski. 


= (r) Egzaminy. Egzaminy 
przedwakacyjne kandydatów do klas: 
wstępnych, |, Il i lll-ej w Łódzkiej 
szkole Handlowej Zgromadzenia Kup- 
ców (Dzielna 58), odbywać się będą w 
dniu 1, 3 i 4 czerwca o godzinie Jej 
po południu, 
, Podania z załączeniem metryki w 


odbył sią 


całkowitym wypisie, świadectwa pochos, 


dzenia, i szczepienia ospy przyjmuje kan- 
celarja szkoły do dnia 31 maja r. b, 

= (r) Z wystawy „,„Mrajob- 
raz Poiskićć, Rojno było wczoraj 
ua wystawie „Krajobraz Polski“, gdyż 
z górą 600 osób ją zwiedziła. 


Główną atrakcją w dniu wczoraj- 
szym były pogadanki wice-prezesa głów» 
nego zarządu, p, Aleksandra Janowskie- 
go, który o godzinie 316 w barwnych 
słowach wskazał charakterystyczne cechy 
krajobrazu polskiego i podkreślił, jaki 
wpływ jego piękno wywarło na twór- 
czość naszych wielkich poetów i pro- 
zaików. 

Po dość długiej przemowie pi A. 
Janowski oprowadzał swych słuchaczów 
po wystawię i udzielał wyjaśnień, 


Wczoraj przybyła dla obejrzenia wy» 
stawy i miasta wycieczka kaliskiego od- 
działu polskiego Towarzystwa krajo» 
znawczego; przybyło 80 osób — człon- 
ków Towarzystwa i młodzieży szkolnej, 
Przyjmowała wycieczkę i oprowadzała 
po mieście sekcja wycieczkowa pod kie» 
rownictwem p, Br, Jasińskiego. 


= (r) Katastrofa lotnicza. 
Zapowiedziane na sobotę ubiegłą wzlo= 
ty- p. Scipio del Campo zgromadźiły 
w parku Fielenowskim tomy publiczjo= 
ści. Aparat funkcjonował doskonale, 
pogoda dopisała i wzlot udałby się nie- 
zawodnie doskonałe, gdyby nie to, że 


„plac wyścigowy ckazał się za mały, 


Nim śmiały lotnik zdołał wznieść 
się w powietrze, aparat uderzył skrzyd= 
łem o barjerę, zamykającą piac ście 
gowy i spadł, zawadzając o gałęzie 
drzew poblizkich. 

Dzięki przytomności umysłu lotnika 
Wyszedł on z katastrofy bez szwanku, 
lecz aparat uległ zupełnemu zniszczeniu, 
wobec czego nie odbyły się też wzloty 
zapowiedzane na wczoraj, 


Pośrednią przyczyną katastrofy byt 
absolutny orak wiatru, skutkiem czego 


lotnik zmuszony był dłużej sunąć po 
złemi dla nabrania rozpędu i nie mógł 
wznieść się dość wcześnie ponad barjerę 
placu, i 

= (a) Kary administraoyj- 
ne. Z rozporządzenia gubernatora piotr- 
kowskiego zostali skazani administracyje 
nie: właśc. domu 7 przy ul, Cegielnianej, 
Abusz Nasielski, za przekroczenie prze= 
pisów meldunkowych, na 25 rb, grzyw- 
ny lub 5 dni aresztu; zamieszkały w 
Pabjanicach Henryk Bielecki, za utrzy- 
mywanie gołębi pocztowych bez zezwo- 
lenia na to władzy, na % miesiące bez= 
względnego aresztu; właściciel domu nr, 
179 przy ul. Wólczańskiej, Filip Szmidt, 
za przekroczenie przepisów meldunko- 
wych, na 26 rb, grzywny lub 6 dni 
aresztu; rządca domu nr, 192, przy ul, 
Piotrkowskiej; Józef Lieberinai, za tas 
kież przewinienie, na 10 rb. grzywny 
lub 2 dni aresztu; zamieszkała przy ul 
Nawrot nr. 87, Józefa Ruprych za im 
kięż przewiunenie na 3 rb, grzywny lub 
I dzien aresztu, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (a) Smiertelina bójka. W 
sobotę wieczorem, na ulicy Drewnow* 
skłej obok domu nr. 56, pomiędzy 
Franciszkiem  Kozulskim, zamieszkałym 
przy ul. Lutomierskiej mr. 18 i Djoni- 
zym Zacharjaszem, nie mającym stałe- 
go mieszkania, wynikła sprzeczka. Pod- 
czas wymiany obelżywych słów, Za- 
charjasz wydobył nagle nóż i zada: Ko- 
zulskiemu ranę w piersi, K; równieź 
wydobył nóż, którym zadał Z. straszii- 
wą ranę w krtań, Zacharjasz brocząc 
krwią padł na ziemię, a obok niego i 
Kozulski, 


Do poranionych zawezwano Pogos 
towie; lekarz stwierdził zgon Zacharja- 
sza, Kozulskiemu zaś udzielił pierwszej 
pomocy. Zabity Zacharjasz był postra- 
chem całej dzielnicy staromiejskiej, na 
sumieniu jego leży już niejedna ofiara 
ludzka, pomimo to zawsze umia! =r 
się wykręcić od kary. Ostatnio za gr- 
bójstwo skazany był na 1 rok  oddzia- 
łów aresztanckich i karę tę odsiedział, 
Po powrocie z więzienia zaczął graso- 
wać na nowo, aż nareszcie trafił na 
godnego sobie zbrodniarza, 


= (a) S$mieró pod kołami. 
W sobotę wieczorem na ulicy Młynar- 
skiej obok domu nr. 28 wóz powożo- 
ny przez dwuch wyrostków, Stefana Bo- 
rowskiego, 14 1. i Konstantego Wojt- 
czaka, 14 l, całym pędem wpadł na 
przechodzącą przez ulicę 3 letnią Zofję 
Cieślakównę. 

Koła wozu zmiażdźżyły dziecku 
główkę, oraz klatką piersiową; śmierć 
nastąpiła momentalnie, 

Podobno egzystują przepisy, za- 
braniające wyrosikom powożenia, jed- 
nakże przepisy te są ignorowane. 


Odnośne władze winny zwrócić na 
to uwagę. 

= (a) Mlesumienny zakroj. 
czy. Właściciel magazynu garderoby 
rzy ulicy Piotrkowskiej nr. 148, Wil 
ye Waker, zawiadomił policję, że za- 
krojczy jego, Adolf Liske, systematycznie 
kradł guziki, podszewkę i Ł p. ogółem 
na sumę 150 rb. Aresztowany L. do 
winy się nie przyznał, sporządzona zaś 
u niego rewizja wykryła część skradzio- 
nych rzeczya Niesumiennego zakrojcze” 
go osadzono w więzieniu, 


= (a) Zagadkowy wypadek, 
Zamieszkały przy ulicy Wólczańskiej 
nr, 165, iobotnik fabryki Richtera Hugo 
Poliwke, 17 1., powróciwszy w sobotę 
wiecz, do domu rzucił się na łóżko i 


„zawoławszy siostrę swą Helenę, powie- 


dział że otruli go koledzy, P. zdołał 
jeszcze wyszeptać nazwisko jednego z 
kolegów, poczem stracił przytomność. 
Wymieniony przez P. towarzysz jego, 
Juljusz Trepke, zsmieszkały przy ulicy 


Wólczańskiej nr, 146, zbiegł, 

Do P. zawezwano Pogotowie, tekara 
którego udzielił mu pierwszej pomocy, 
poa odwiózł chorego do, szpitala 

w. Aleksandra, © AJ 


= (a) Wykrycie kradzieży. 
Kilka miesięcy temu z fabryki wody s0- 
dowej Jankla Margoliss, nrzy ulicy Kel- 
ma nr. 6, skradziono 5 balonów, war- 
tości 100 rub, 

Obecnie śledztwo stwierdziło, że 
skradzione baiony kupił Szymon Blan- 
der, zamieszkały przy ulcy Wschodniej 
nr, 21, od którego 1 z tych balonów 
odebrano, surawę skierowano do sądu, 

= (a) kraczieże., Ze sklepu z 
obuwiem Kocha Mrzeńińskiego przy ul. 
Piorkowskiej nr. 129, roboimk jego 
Stanisiaw Dyszkant skradł 10 par ka- 
maszy, waitości 60 tub,  Winnego are- 
PAW ZUA 


— Z mieszkania Marcelego Sobołow= 
skiego przy ulicy Nowaka nr, 16, nie- 
znani złodzieje, otworzywszy drzwi pod- 
robionym kluczem, skradli rzeczy war- 
tości 130 rub. 


ZAWIEJSCOWA. 

= (z) Czytelnia Towarzy- 
stwa Krzewienia Uświaty w 
Zgierzu. Wczoraj w lokalu lowa- 
rzystwa rozwoju fizycznego „Bieg* w 
Zgierzu, pod przewodnictwem p. Pod- 
ciechowskiego i przy udziale 120 osób, 
odbyło się organizacyjne zebranie człon- 
ków zgierskiej czytelni Towarzystwa 
Krzewienia oświaty, 


Na wstępie obrad, obećny na ze- 
braniu dr, Kauiman, prezes łódzkiego 
Towarzystwa krzewienia oświaty, w krót= 
klem a gorącem przemówieniu wyjaśnił 
cel i zadanie Towarzystwa czytelni Krze- 
wienia oświaty i wyraził nadzieję, że 
nowopowstająca piąta czytelnia w Zgie- 
rza nie zawiedzie pokładanych nadziei 
i że społeczeństwo nie długo czekać bę: 
dzie na owoce pracy kuliuralnej w Zgię= 
pzu, 

Następnie przeprowadzono wybory 
tarządu, w skład kiórego weszli panie: 
Podciechowska, Sokołowska,  Tańska, 
Kieruczenko i Podczaska oraz panowie: 
sokołowski, Penkala,  Podciechowski, 
Dobrowolski, Świercz, Pestkowski, Pul- 
ke, Al. Lorentz, Kaleta i Mysiak, 


Na członków czytelni zapisało się 
wczoraj 89 osób, Jak na Zgierz jest to 
liczba bardzo pokaźna. 

Jest też nadzieja, że za przykładem 
tych 80 osób pójdą szeregi innych 
mieszkańców prastarego grodu, tembar= 
dziej, że zarząd w wymienionym skła- 
dzie wstępuje w sferę swoich obowiąz- 
ków z pełnią zapału i jaknajlepszych 
chęci do pracy na powierzonej mu pla- 
cówce oświatowej, co daje rekojmię 

omyślnego rozwoju Towarzystwa, na 
które Zgierz czekał tak długo. 


Czytelnia powyższa, która otwartą 
zostanie za 3 tygodnie, powstaje dzięki 
inicjatywie i staraniom inżyniera Sokom 
łowskiego oraz nielicznej grupy nauczy” 
gieli i robotników. 

== (x) Zgierz dla niezamoż- 
mych uczniów, LUiządzonie w SOs 
bote ubiegłą, staraniem Towarzystwa 
pomocy dla niezamożnych uczniów 
i uczennic zgierskich szkół handlowych 
przedstawienie amatorskie odbyło się 
przy tłumnie zapełnionej widowni. 


Na przedstawienie, stosownie do za- 
pówiedzi, złożyły się dwie jednoaktówki: 
„Dwie teściowe* przekład z francuskie- 
go | „Z rozpaczy“ M. Gawalewicza, 

Obie te sztuki amatorzy odegrali 
zupełnie dobrze, zbierając zasłużone 
oklaski publicznoŚcia 

Po przedstawieniu rozpoczęła się 
zabawa taneczna, która trwała do białe- 
go dnia. 

A więc Towarzystwo, którego za- 
daniem jest meść pomoc niezamożźnym 
uczniom, a ciągle walczyć musi z bra= 
kiem odpowiednich środków, osiągnęło 
z przedstawienia sobotniego poważny 
gasiiek, 


= (h) Niebezpieczny most. 
Dziś nad ranem, przy ul, Zaintowe w 
Fabjanicach, w pobliżu magistratu, Za: 
łamał się most drewniany, po którym 
przejeżdżał wóz, naładowany towarem, 
Chila Szlamowicza ze Zduńskiej Woli. 
Dwa tylne koła „wpadły w otwór i wo” 
zu do godziny 10 rano nie można było 
wydobyć. 


= (z) Tajemnicze zniknię- 
wie dziewczyny. Mieszkanka Zgie- 
rza, wdowa F. Antczakowa, zawiado- 
miła onegdaj policję, że 20 letnia jej 
córka, Anna, robotnica fabryczna, wy» 
Bzła z domu przed kilku dniami i dotąd 
aie powróciła i że wszelkie poszukiwae 
mia zaginionej pozostały bez skutku, 
4rozpaczona matka prosiła policję € 
pomoc w odszukąniu córki. 


RUWY 


= x) Udane statystyczne, 
Glówny zarząd rolmciwa przy minsie- 
rium spraw wewnęjrzny.h zwrócił się z 
odeźwą do zarządów wółek iolniczycn, 
Olaz innych iastytuci I osób, mających 
jakąkolwiek siyczność z gospo 'arstwem 
rolnem, z prośbą o perjudycziię dostar 
czaiię Go wydziańu statystycznego zarzą= 
du rolnictwa aanych 0 urodzajach zboz 
i siana, jak również O cenach na głów- 
ne produkty w.e,gkie i wynajem robote 
uników rolnvch, 


= (x) 7 „łłarmonji” zqier- 
skiej. W sobotę, w lokalu własnym 
przy ul. Długiej nr. 4 w Zgierzu od- 
było się doroczne zebranie ogólne 
członków Tow. muzyczno-śpiewaczego 
„łłarmonja*, Przewodniczył p. Józef 
Uuck„ asesorami byli pp.: Wiadysław 
Michaiak i Roman Kowalski, pióro (rzy: 
mał p. Stanisław Świętosłuwski, 

Odczytano sprawozdanie za rok ue 
biegły, z którego widać, że Towarzystwo 
założone w roku 1910, liczy obecnie 
160 członków, w tej «czbie 80 czyne 
nych w chórach i orkiestrze, W roku 
sprawozdawczym Tow. miało dochodu 
300 1b. 49 köpa Wydatki zaś wyniosły 
120 rb. 28 kop, w Kasie na rok biez 
pozostało 180 rb, ŻI kop. 


Po zaakceptowaniu sprawozdania, 
zebrani jednogłośnie uchwalili powięk= 


szyć lokal przez dodatkowe wynajęcie 
3 pokojów; uroczyste olwarcię lokalu 
nastąpi w listopadzie, Nadto postano- 


wiono na każdy pozrzeb członkini lub 
członka Tow., delegować orkiestrę i 
chory. W końcu ogłoszono, że człone 
kowie wstępujący w związki małżeńskie, 
mogą, jeśli zechcą, urządzać wesela w 
Jokaiu Tow., którego zarząd udzielać 
będzie bezpłatnie, jedynie za zwrotem 
kosztów oświetlenia, 

roruszono także sprawę zalożenia 
własnej biblioteki, leca z powodu braku 
funduszów, odłożono ją do lepszych 
czasów, 


Do zarządu powołano: na prezesa 
p. Władysława Przybylskiego, na wice- 
prezesa p. Franciszka Qiraczkowskiego, 
na skarbnika p, Romana Chudobińskie= 
KO, na sekretarza p. Konstántego Lipiń- 
skiego. Na zastępców członków zarzą- 
du: pps Władysława Michalaka, Romana 
Kowalskiego i Andrzeja Zielińskiego, 

W skład członków komisjt rewizyj- 
nej weszli pps Jozet Uiieki, Feliks Wie- 


czorek i Roman Pizybyiski, Wreszcie 
na gospodarza powołano A Józeta 
Filza, a na jego zasiępcę p, Władysława 


Wolsiiegos 

= (z) Plany zatwierdzone, 
Piotrkowski rząd guberuialny zatwierdził 
w tych dniach plany następujące: 

Na Bałuly: Henryka Fogla — na 
budowę 2 piętrowej oficyny przy ulicy 
Nowo-Łagiewnickiej; Edwarda Ferchowa 
— 1 pięttowej oficyny przy ulicy Ja» 
kuba; Teofila Zemana — 4 piętrowych 
domu i olicyn; przy ulicy Franciszkań- 
skiej; Leopolda Rejera — 1 piętrowej o- 
ficyny przy ulicy Nowosikawskie; Mär- 
cina ŚSliwańskiego — dwuch 1 pięuom 
wych oficyn przy ulicy Łagiewnickiej; 
Józefa Ludwikowskiego = 1 pięirowej 
olicyny przy ulicy Nowopolskiej, 


Na Radogoszcz: T. Witkowskiego 
i J. Makiewicza — na budowę 1 piętro- 
wej willi; Rejnholda Prajsa == 2 piętrom= 
wej willi na Langówku; Antoniego Mi- 
chałowicza— domu parterowego w Juls 
janowie; Wawrżyńca Korzeniewskiego — 
parierowej oficyny; Adolfa Kautza — 1 
piętrowegyo domu przy ulicy Adoliówka, 

Na Chojny: Adolfa Gudrjana — na 
budowę 2 pięirowezo domu przy ulicy 
Dębowej nr. 15; Edwarda Petersa — 
aomu 2 piętrowego przy ulicy Dębowej 
nr. 34; Józefa Nowaka — Oficyny partes 
rowej przy ulicy Doinej. f 

Na Zglerz: Jozefa Murlikięwicza — 
pa budowę partieriowej oficyny przy dro 
dze Polnej i Szczepana Ciesielczyka — 
na budowę 1 piętrowego domu i uficyny 
przy uiicy kiątkowskiej pod nr. 57. 


Na Konstantynów; Leopolda Apta 
- na budowę 1 piętrowego domu i o- 
ficyny przy ulicy Długiej; Fryderyka Ba- 
jera — parterowej olicyny przy ulicy 
Łaskiej, 

= (x) Rabunek. Onegdaj Ste= 
fanowi Lewandowskiemu, wożuicy Z 
Ozorkowa, w prze,eździe przez Rado- 
goszcz, mewiaaomi złoczyńcy skradli z 
woza bellę wełny, watiości 160 ib, 

= (z) Za kradzież, Policja 
zglerska  aresziowała wczoraj Chanę 
Lipke, oraz Taubęi Chindę słostry Jakó- 
bowiczówny, podejrzae © kradzież 


PKUFIER ŁODZKI — 79 kwetnia 1912 r. 


pieniędzy u włościanki Heleny Muciczar- 


kowei. 


Ze sceny estrady. 


Teatr Popuf-rny, 


Pożegnalne przedstawianie, 


PP, Mielewski i Bołesławski -ko0ń- 
czyli bieżący sezon teatralny w :zoraj 
sziuką „Samson i Dalila”. 

Jutro odbędzie się ostatnie przeł- 
stawienie na dochód zespołu artystek i 
artystów teatru popularnego. 


Jeśli wnikniemy w uciążliwe wa- 
runki pracy, w jakich zmuszeni są pra- 
cować u nas ci, którzy nam dają tyle 
prawdzwię kulturalnych i rożkosznych 
momentów wśród szarzyzuy życia cO» 
dziennego, to bezwarunkowo zdamy S0- 
bie sprawę z całego Ogromu pracy, — 
wyczerpającej inteusywie| pracy, — jaką 
muszą ponosić w dani dia Spułeczeń* 
siwa, wśsróu ktorego pracują. 

Czy wiecie co to jest aktor? 


Aktor—to ultra-murzyn, dla którego 
nie istnieją najuroczystsze święta, prze- 
ciwnie: wówczas On jeszcze usilniej pra- 
cowaść muśi, 

Aktor — to artysta=rybotnik, pracu- 
jący szesnaście godzin 
na dobę i borykający się z niepewnością 
lošu, z psychiką słuchaczów, z wrażli- 
Wością HUMU... 

A za wielkię trudy, za poszarpane 
nerwy — cóż oirzymuje ? 

pPokldsk„» 


otai bywalcy teatru Popularnego 
mieli sposobność zaznajomić się z ze- 
społem jego artystów, którzy zawsze 
z całą usilnością pracowali nad trwałem 
utrzymamem placówki kulturalnej, jaką 
bezspornie jest teatr polskia 

Z desek scenicznych płynęło lawą 
namiętna, gorącą słowo polskie, wdzie- 
rając się do duszy słuckaczów nieciło 
umiłowanie mowy ojczystej, „budziło 
wspomuienia tytanów poezji narodowej 
i wszechSWwiatowej. 

Mozolna, lecz owocną praca I 


Zegnamy Wasi 

Jutro dajecie nam ostatnią w sezo- 
nie biezącym ucztę ariystyczną, 

Nie wątpimy, że wdzięczność ło= 
dzian wyrazi się w szczelnem zapełnie- 
niu widowni teatru Popularnego. 

Ten poklask, który towarzyszył 
Wam przez szereg długich miesięcy, ju- 
tro ozwie się z tysiączną silą i będzie 
nagrodą Waszych trudów, 

Sląc Wam słowa pożegnania, prag- 
niemy jaknajprędzej powitać Was z po" 
wrolem, 

Bywajcie! 

Yang. 

Jutro, nakorzyśćartystów 
teatru Popularnego, odbędzie 
się przedstawienie z łaskawym współu- 
działem artystki teatru krakowskiego St, 
Wysockiej, 

Odegrana zostanie wspaniała tra” 
gedja Hebla w 5 akt, 7 odst. p. & „Ju* 
dyta i Holofernes* ze współudziałem 
całego zespołu artystycznego, który za- 
prasza Sz. publiczność na swój benefis, 


Ostatnie przedstawienie i łaskawy 
współudział znakomitej artystki tragicz= 
ki powinien zgromadzić tłumy publicz- 
ności aby dać wyraz sympalji i życzli- 
wości dla teairu Popularnego, który 
ciężką pracą, o własnych siłach utrwalił 
podwaliny swojej egzystencji. 


m 


Z Muzyki. 


Niechai żałują ci, którzy dla tych 
lub innych pobudek nie byli na sobot- 
nim koncercie chóru p. Archangielskie- 
go, który pod względem  doskonałuści 
technicznej i artystycznej jest unikatem 
w swoim rodzaju, 

Takiego typu zespołu nigdzie niema 
nawet w Niemczech, gdzie liczą Się na 
setki różne „Uesang=Vereiny*. 


W Rosii, prócz wyżej wymienione- 
go chóru, est jeszcze słynny również 
chór synodalny w Moskwie, 

Chór p. Archangielskiego, kultywu- 
jący | rzeważnie utwory religijne, doszedł 
do tej idealnej doskonałości, naipierw 
dzięki umiejętneęmu kierownictwu, wyso= 


ce muzykalnej kulturze swych członków 
a co najważniejsze bodaj, to dzięki sta- 
łej organizacji zespołu, którego certon- 
kowie od szeregu łat w nim udział bio: 
ra. Są leż tam między żeńskiemi gło- 
semi prawdziwi weterani, ale z jakimi 
jeszcze głosami! 

Zawdzięczają to umiejętności śpia 
wania i unikaniem nieodpowiednich, zry: 
wających „rzędwcześnie głosy, ulworów, 


Wykonane w pierwszej części kon- 
certu utwory religijne, odznaczały sig 
mistrzostwem  frazowania, Zwłaszcza 
„Pieśń cherubinów* Glinki, utwór kon- 
trapunktycznie niezmiernie trudny, w Wy- 
konanu tego zespołu, robi wrażenie 
jakby się słucnało orkiestry w oddale- 
miu, Po kolei słyszy się kiarnet, wie- 
lonczelę, kontrabas lub też peiężuy a- 
kord Organy — wywołuje to efekt nie- 
dający się z niczem porós. nač, 


Nieporównane było też wykonanie 
utworu „Boże zmiłuj się” — Lwowskie- 
go. Energiczny początek tych słów 
podjęty przez cały chór „forissimo” 
przechodzi stopniowo w ehiromalycznych 
sekwencjach przez wszystkie głosy for- 
te, piano, pianissimo, aż gdzieś, ledwie 
GỌsłyszainym szepie:n, jakby Oddech, 
ginie w przestworzach, trzeba to słyszeć 
opisać się nie da, 

Drugą cześć koncertu wypełniły 
utwory świeckie „Księżyc płynie" Rim- 
skiego-iŃorsakowa, do siów Puszkina z 
miisieraie wpiecioną fugą, wywarł wiek 
kie wrażęnie, — Podobnież „Swięty Bo- 
że” Czesśnakowa z elektownymi kwarte- 
tetem śpiewanym z oddalenia na tie ca- 
łego choru, 


Nie zapomniał też p. Archangielski 
i o naszych pieśniach ludowych, co mu 
się bardzo chwali. — „Siałem proso”, 
w jezo opracowaniu, rzecz efektowna i 
ślicznie śpiewana, szczególnie w tej 
części, gdzie tenory Śpiewają swą partją 
naśladując do złudzenia pasaże forte- 
pianowe. „Krakowiak“, ze zbiorów Kol- 
berga, śpiewany był we właściwym ryt- 
mie i doskonale cieńiowany, na,więcej 
się podobał i był powiórzony. Za entu- 
zjasiyczne przyjęcie oawdzięczył się p. 
Archangielski dodaniem kilku utworów 
nad proram, 


Edw. Smidowica 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

W imię sprawiedliwości udaję sh 
do Sz. Pana z prośbą, aby raczył udzie- 
lié mi gościny na szpaliach swego pow 
czytnego i bezstronnego pisma w nastę: 
pującej kwestii, j 

O „Zarania* nigdy nawet nie sty= 
szałem i gdyby nie alarm bojowy, 
wszczęty na całej linii przez duchoe 
wieństwo bardzo być może nigdybym 
się o niem nie dowiedział i nie zainte= 
resował, lecz właśnie owe straszne 
grożby, kończące się aż wyklęciem i 
wyłączeniem z kościoła tak jego wy» 
dawców, pracowników a nawet i czy” 
telników z ich rodzinami i domownikami 
pobudziły moją ciekawość i sprawiły, 
że kupiłem parę numerów owego wyk- 
lętego pisma, aby się przekonać czy w 
niem rzeczywiście zawiera się podkopy* 
wanie wiary katolickiej, szerzenie niedom 
wiarstwa i herezji. 


Lecz niestety po najuważniejszem i 
naipilniejszem przeczytaniu pisma, ku 
wielkiemu memu zdziwieniu, nic, ale 
absolutnie nic antireigijnego ani here 
tyckiego nie znalazlem, owszem znalae 
złem dużo dobrego jak; nawoływania 
do Oświaty, wskazywanie sposobów je, 
odniesienia nawolywanią do zgody, 
gdności i solidarności, do zrzeszania się 
oraz wiele pożytecznych rad i wskazów 
wek, Kióre nie tylko żadnej szkody, lecz 
przeciwnie pożytek przynieść czyieimiko= 

j mogą. 
>, etalon również parę wzmianek 
o niewłaściwem posiępowamu niektórych 
księży jak i możnych tego świala i 
wywnioskowałem, że lo chyba za te 


zbrodnie pismo popadio w taką niem 
łaskę. 

J-żeli tak jest że przypuszczenia 
moje są słuszne i publiczne napiętno 
wanie pewnych osobników pociągnęła 
za sobą aż klątwę to postępowanie 
duchowieństwa z „ŻZaraniem* jest nie 
sprawiedliwem, gdyż wiadomo, że W 
każdym stanie i w każdej klasie ludzi 
znajdują się wyrodki i każdy z nici 
może być publicznie napiętnowany, WIĘC 
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d» nim nie potrzebowały pisać 


czego stan duchowny ma być od tego 

ączony 1 wszelkie wybryki pewnych 
ego przedstawicieli chować w tajemnicy 
pod korcem, gdy one właśnie > nieraz 
gasługują na publiczne napiętnowanie? 
Zadaniem prasy niezależnej powinno być 
lępienie wszelkich brudów we wszystkich 
stanach bez wyjątku, 


| Obawiam się aby sposób wał" 
rez przez kler z „Zaraniem* kn 

zniszczeniu, nie 'hazał wprost 
przeciwnych rezuliatów, vayż podobnyct 
ciekawskich jak ja, wż se dużo znalazło 
którzy chcą roznać owe wykłęte pismo 
a poznawszy i nie znacsżłszy nie prze- 
ciwnego religji, : wierze. pomimo klątwy 
moga powiększyć hczbę jego zwolenni- 

w. 


Dziwi mnię to bardzo że ducho- 
wieństwo z taką bezwzględnością i sue 
rowością a nawet zaciekłości gromi z 
kezalnic „Zaranie“. Któż więcej podko- 
pał autorytet wiary i duchowieństwa 
„„Zaranie* czy Macoch i S-ka? 


Bezpowrotnie minęły owe czasy 
gdy przed klątwą kościelną drżały trony 
4 ludy. Wątpię, czy wydawca lub res 
daktor „Zarania* z uwiązanym na szyi 
numerem pisma zechce odbyć jak 

enryk IV w Kamossie pokutę na dzie» 
idzińcu pałacu przy ulicy Miodowej w 
Warszawie. 

Od Kanossy dzieli nas 9 wieków, a 
przez ten czas zapatrywania i dążenia 
łudzkie bardzo się zmieniły; jak biegn 
wzeki nie można cofnąć wstecz, tak samo 
mie da się wstrzymać dążeń ludzkich do 
postępu i oświaty pomsmo wszelkich 
przeszkód i kiątw. 

Zamiast uciekać się do klątw, czy 
hle lepiej byłoby postarać się o posta- 
wienie kleru na takiem stanowisku, aby 
ani 
*, ani inne pisma, 

Z prawdziwym szacunkiem 


X , Paid Jankie. 
eden z wielu 
es Nowe Chojny = 
ulica Dolna nr. 9. 


Kronika sądowa. 


Sprawa hr. Roniklera. 
Dzień szósty. 


|. Z zeznań złożonych przez świadków 
dwa szczególną zwróciły uwagę, miano- 
«wicie adw. Wacława Pepłowskiego (sy- 
na), który z całą stanowczością twierdzi, 
że w dniu morderstwa, t. j. 12 maja 
1910-go roku widział oskarżonego o godz. 
11-ej przed południem na ulicy Mar- 
szałkowskiej, — oraz p, Józefa Fuksa, 
właściciela sklepu w Lublinie, który w d, 
12-ym maja 1940-go roku osobiście 
sprzedawał nr. Ronikierowi w swoim 
(sklepie ceratę, o czem jest notatka w 
(książce sklepowej. Notatka ta zapie 
wana jest w miejscu poprzednio wy- 
skrobanem, czego p. Fuks wyiłomaczyć 
nie umie. 
| Chłopiec sklepowy,  Freudentlich, 
genue, że był przy tem, jak p, Fuks 
aprzedawał caratę hr, Ronikierowi. 
Prokurator zażądał, aby książkę p. 
‘Fuksa poddano ekspertyzia, 


Dzień siódmy. 


Zeznania składali tylko dr. Girard i 
alr. Zawadzki. 


Dr: Girard robit zaraż po zabój- 
stwie sekcję zwłok ś, p. Stasia Chrza- 
lnowskiego. Znaleziono na głowie 20 
ran, zadanych jakiemś tępem narzę- 
‘dziem; dłutem, może młotkiem, lecz nie 
rewotwerem, który znaleziono koło tru- 
pa. Po zadaniu śmiertelnej rany Staś 
mógł żyć 15 — 20 minut, może nawet 
godzinę, nie jest jednak wykluczone, że 
zmarł natychmiast; w każdym razie mu- 
siał momentalnie stracić przytomność. 
Wszystkie rany można było zadać w 
przeciągu jednej minuty, Staś przypusz- 
czalnie nie żył jeszcze pełnią życia płcio- 
wego; zresztą kategorycznie skonstato- 
'wać można tylko nadużycia, 


Smiertełna była tylko 
(pozostałe powierzchowne. 
Prokurator, powód cywilny, obroń: 
cy i podsądny hr. Ronikier starają się 
ustalić, która rana zadana była pierwsza, 
Nie wdaje się jednak wyświetlić tej 
kwestii 


jedna rana, 


Następuje przerwa, podczas której 


* podeirzenie komisji, 
"poderwać mój wpływ na żonę; nawet 
“Pan mówił 
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Treść 
stępująca. 

I. Mówiłem z handlarzem gęsi; bę- 
dzie on bardzo zadowolony, gdy Pan 
wyszuka osoby, które widziały gQ 2% 
nrźód w dzień, a później wieczorem na 
dworcu i po pociągu pocztowym w dro- 
dze do damu, Dotychczas dostarczy! 
Pan tylko |okalu, a ci nie wzbudzają 
zaufania. Locz któż z przyzwoitych lu- 
dzi przyjdzie sam do sądu zeznawać 
Mogą być kobiety, ale tylko z wyższych 
sfer. Otrzymają oni większe wynagro* 
dzenie, niż Pan przypuszcza, 

Zona straciła zaufanie, gdyż oszu- 
kali ją, handlarz zaś sam nie może się 
tem zająć, Pam jest |ekkomyślny, dużo 
Pan obiecywał, prosząc o drugi bilet, 
gdy tymczasem zwarjowaay jegomość 
(„der verrückte Keri“), sprzedał bilet 
i śmiał się z nas, nazywając rodzinę 
handlarza baronami. Zaraz po zadekla- 
rowaniu niech Świadkowie zwrócą się 
jednocześnie do żony i do prokuratora 
Przykra rzecz jest z tymi dywanami, ale 
adwokaci uważają, że uda się dowieść, 
iż było to zmyślone. (Podpis nieczy- 
telny). 


Ti. Wiem, że żona nie zechce z 
góry dać pieniędzy. Handlarz może dać 
rekomendację, ałe na nic to się nie zda. 
Zona handlarza ma krewnych i adwo- 
kata | bez nich nic nie zrobi, Mąż, zda- 
la od sprawy, nie ma już tego wpływu. 
Z żoną należy mówić ostrożnie, gdyż w 
sąsiednim pokoju mogą być osoby 
wrogo uspośobione. Nie zapominaj Pan 
iż <warjowany jegomość pomimo pań- 
skich rad dostał 10. 

Adwokat żony umówi się ze świad- 
kami co do wynagrodzenia, Połowę o- 
trzymają zaraz. (Podpis nieczytelny). 


UL Do Kamieńca, b. burmistrza, 
Kupcowa mówiła mi, że Pan był u niej 
i wspominał, fż ze sprawą jest kiepsko, 
ale robi się starania. Zle Pan uczynił, 
podając zaraz po wyjściu z klubu na- 
zwiska żyrantów: musiało to wzbudzić 
Wszyscy usiłują 


listów jest mniej więcej na- 


jej, iż jestem lekkomyślny. 
Wynagrodzę Pana, o ile załatwi Pan 
sprawę bez podejrzanych jednostek. 


Szmuł Ganschandler, 


IV. Nie psuj pan czystej sprawy, 
wnosząc nowe szczegóły, O których nikt 
nic nie wie. W ten sposób sam się Pan 

Prócz listów w aktach sprawy zna!» 
dują się dwa weksle po 5,000 rb., wy» 
stawione przez Ronikiera na zlecenie 
Nikity Nazarowa. Ronikier wyjaśnia, iż 
wspomniane listy pisane są przez niego, 
weksle zaś na jego żądanie i w jego o* 
becności pisał aresztant, 


Podsądny obiecuje dać Izbie kiedy- 
indziej bliższe wyjaśnienia w tej kwestii. 

Następne posiedzenie dziś o g. 11 
} pół rano. 


Akademja nauk. 


Najwyższe ciało naukowe w Rosji, 
istniejące w Petersburgu pod nazwą 
Akademji Nauk,  pochłaniało dotad 
605,397 rb. rocznie, Obecnie minister 
oświaty wyjednał w ciałach prawodaw- 
czych podniesienie tej sumy do 1007159 
rb. rocznie, wskutek rozszerzenia insty- 
tucji i jej czynności. 


Akademia posiada trzy sekcie: fizy- 
ko-imatematyczną, historyczno-filologicz- 
ną i języka oraz literatury rosyjskiej; 
oprócz tego, Akademia posiada zarząd, 
bibljotekę, laboratoria: fizyczne, chemicz- 
ne, anatomii roślin, zoologiczne i fizio - 
logiczne, a nadio muzea: geologiczne, 
mineralogiczne, botaniczne, zoologiczne, 
azjatyckie, antropologiczne i etnogras 
ficzne, biuro bibljografji międzynarodo- 
wej i drukarnię. fjednocze Śnie uległy zmia- 
nie etaty Akademii, przyczem na posady 
naukówo etatowe przyjmowane być 
mogą także kobiety, posiadające odpo= 
wiednie kwalitikacje naukowe: 


Nawy napad bandytów 
Samochodowych. 


W czasie, gdy policją otoczyła zew- 


po dokonanem świeżo morderstwie, 
znajdował się on już dość daleko wraz 
z drugim zbrodniarzem Granierem. Na= 
samprzód udali się obaj bandyci w 
przebraniu żolnierzy kolonialnych do 
apteki w Siirux, gdzie opatrzono Bon- 
notowi rar:, otrzymaną w walce z u= 
rzędnikami policyjnym, | ezadługo pr- 
tem w la$'. , prowadzącun do Juv 
bandyci ray .'! szofera c"mochodu d 
rożkarskiog.„, zasypali "1 Oczy pis 
przem, wsiedli do autom "lu i po; 
dzili ku Paryżówi. 


Policja kryminalna, która odrazu 


puściła się w pościg za zbrodniarzami, 
odnalazła już skradziony samochód i 
ma nadzieję szybkiego ujęcia oprysz- 


ków. Pogrzeb zamordowanego wicesze- 
fa policji paryskiej odbędzie się w po- 
niedziąłek, na koszt miasta z wielką 
pompą. Ze wszystkich siron napływają 
znaczne ofiary pieniężne, na rzecz po: 
zostałej po nim wdowy i sierot 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag, Pet. 


Demonstracja studentów. 

Petersburg, 28 kwielnia,—O godz. 
2 po poł. na zieleńcu przed soborem 
Kazańskim zebrał się tłum studentów i 
studentek w liczbie 7,000, którzy, roz 
winąwszy czerwoną flage, zaśpiewali 
„Wieczna pamięć*, mając ba widoku 
demonsirację w związku z wypadkami W 
kopalniach Jeńskich, 


Demonstranci zostali prędko róz- 
proszeni przez żandarmów i policję, 
którą kierował naczelnik miasta. Dru- 
ga grupa demonstrantów z pieśnią ru- 
szyła po Newskim Prospekcie, była jed- 
nak również rozproszona przez policję, 
Porządek został przywrócony. Doko- 
nano znacznej liczby aresztowan. 


O zachowanie fotografji, 

Petersburg, 28 kwietnia. Z racji 
zamieszczonej w „Rieczi* wzmianki o 
wysłanym telegramie z Bodajbo przez 
robotnika Liebiedjiewa do członka Du 
my Miliukowa i ministrów  sprawiedli- 
wości, oraz spraw wewnętrznych, który 
to telegram zawiera skargę na admini- 
strację za odebranie od fotografów ne- 
gatywów i zdjęć z obrazu rozstrzeliwa- 
nia robotników oraz prośbę, żeby ne- 
gatywy te zachować jako ważny ma- 
terjał śledczy, minister spraw wewnętrz- 
nych telegralicznie polecił gubernatoro - 
wi irkuckiemu zachować te przedmioty 
w policji ma wypadek zażądania przy 
śledztwie przedwsiępnem, 

Aresztowanie obrońcy. 

Kijów, 28 kwietnia, W związsu ze 
skradzeniem z izby Sądowej aktów 


sprawy 0 handlu żydowskim osadzono . 


w więzieniu obrońcę prywatnego Am- 
chanickiego, 
Mastępstwa zamknięcia 
Bardaneliów. 

Berlin, 27 (4)— Tutaj i w Mannhel- 
mie otrzymano telegramy z Braiłowa, że 
kupcy zbożowi rumuńscy z powodu 
zamknięcia Dardanellów zrzekli się ter- 
minowe go wykonania na d. 80 b. m. 
kontraktów. 


Wrażenia mowy Sazanowa. 
Rzym, 27 kwietnia. — W kołach 
politycznych i parlamentarnych Oma- 
wiany jest ustęp mowy Sazanowa po- 
święcony stosunkom z Włochami, oraz 
wojnie turecko-włoskiej, Zapewnienie, 
że rozpoczęte pośrednictwo przerwie nie 
ulegnie, sprawiło dobre wrażenie. 

Paryż, 27 kwietnia, — Mowę Sazal- 
nowa powitano przychylnie w tutejszych 
kołach politycznych, 

Wiedeń, 27 kwietnia. — Dwa naj- 
ważniejsze organy prasy wiedeńskiej wy- 
rażają zadowolenie 4 mowy Sazanowa. 
Dwa inne stwierdzają powściągliwość 
mowy pod adresem Austro-Węgier, 

Dokoła wojny l 

Ateny, 27 (4)—Krażą tutaj pogłoski 
że «Włochy w najbliższej przyszłosci 
zajmą wszystkie wyspy na Archipelagu. 

Rzym, 27 (4) — Wobec powtórnego 
komunikatu urzędowego, że krążownik 
„Varesse* utouął, „Ajencja Stefani” no- 
nownię oświadcza, że żaden okręt wło- 
ski podczas bombardowania Dardadelów 
Bić był uszkodzony. 

Amnestia 


Konstantynopol, 28 (4) — Sułtan 
udzielił amnestii 250 skazanym na różne 


trony zapoznają się z listami i weksla- sząd kompleks domów w obrębie które« kary w czasach rewolycji i „Koajrewo- 
fyi poala omise palici Jubejeke sgo. mkpg sie osławiony. bandyla Ronnol._lucl.. $ hę 15 


Ne 08, 
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Z powodu „Titanioa“, 

Liverpool 28 (4— Miejscowa grupy 
związku palaczów i marynarzy postano 
wiła domagać się ścisłego zbadania prze 
pełnomocników związku urządzeń dq 
spuszczania łódek na wszystkich wypłya 
wających okrętach i zwiększenia płacy 
marynarzy do 4 */, funtów na miesiąg 


" oraz palaczów do 5. 


Teteeramy własne 


„low  urjera Łódzkiego” 


Zdrowie papieża. 
Rzym. 28 kwietnia, Watykan za 
przecza do. «sieniom dzienników o nie 
domaganiu O, świętego. 


Ewwer bej, 

Rzym, 2 4) — Mimo zapewnień 
pism włoski:a, 0 Śmierci Envera beją 
wiadomość ta nie zgadza się z prawdą 
gdyż jak zapewniają wszystki e ambasady 
i konsułaty tureckie, Enver bej znajdują 
się nada! na czele wojsa w Cyrenejce, 

Katastrofa lotnicza. 

Berlin, 28 kwieuiiu. —Na polu lotni« 
czem w Jjohannisthalu », adła z jedno- 
płatowca lotniczka, bara. va Leihnem 
rowa, uległszy złamaniu „olem. 


Cuwajowskie rzędy. 

Zagrzeb, 28 kwieinia.  Komisama 
królewski Cuvaj zakazał uperze teatru 
ludowego w Zagrzebiu wyjazdu na goś- 
cinne występy do Sofji, Bełgradu i Dal- 
macji z obawy przed demonstracja- 
mi antiwęgierskiemi z okazji tych wys 
stępów. 

Włosi stracili okręt. 

Konstantynopol, 28 kwietnia. Pół 
rzędowe wiadomości podtrzymują wia: 
domość o zatonięciu włoskiepo pancere 
nika „Varese“, W zatoce Mudros stem 
czy z wody maszt wielkiego okręta 
wojennego. Ze znalezionych dokumen 
tów i pasów ratunkowych wynika, ża 
jest to okręt wojenny „Varese*, 

Rosewelt i Taft. 

Worcester, 28 kwietnia. — 008% 
velt atakował ostro Talta w mowie na 
zgromadzeniu, podnosząc, że jest to 
niewdzięcznik zapominający o najprost 
szym obowiązku przyzwoitości, kici, 
każe w walce choćby z  najwigkszyln 
przeciwnikiem postępować inaczej, niż 
to czyni Taft 

Dalej zarzucił Ro'szvelt 
nieprawdę i nieszczerość. 


Taftowi 


Różne wiadomości, 


— ZFinłandji. Przy zajmo= 
waniu nowych urzędów poczęto w 
ostatnich czasach stawiać żądania nie 
przewidziane przez żadne prawa, a mia- 
nowicie wymagają Od urzędnikow przy” 
sięgi, iż będą spełniali prawo z dn, 1% 
czerwca 1910 roku i inne ogólnorpańm= 
stwowe przepisy, 

Ta „nowość* wywołała sensację w 
Finlandji i nawet spokojny organ staro- 
fiński „Uusi Suometar" nazywa ta 
rozporządzenie „bardzo smutnym obja- 
wem panu'ącego systemu“ | zapytuje 
rząd, czy dużo się znajdzie finiandczyków 
którzy zecheą złożyć taką przysiężę, czy 
rządowi jest wszystko jedno, w  czyicb 
rękach znajdą się urzędy, czy naprawdą 
ma zamiar z nich usuvąć wszystkich 
finjiandczyków., Gazela pizysomina, że 
dotychczas wielu finlandczyków szło na 
urzędy w poczuciu obowiązku patrjóe 
tycznego dla łagodzenia konfliktów. 
Obecnie rząd odpycha od siebie nawe 
żywioły umiarkowane. 


powtórzenie przedstawienia 
jubileuszowego 


pensji. L. fGeriacnówmny 


na rzecz Schroniska dla nauczycie 
lek odbędzie d.. 6-go maja (dzień 
galowy) ogodz. 2-ej po południu 
w teatrze Talia (po cenach zniżo- 
nych Bilety do nabycia—ul. Ewam 


gisliska M 9, ad rej do Seek“ 


"SWAPY Ro m -PE TE'A 


m 8 


NOWY KURJER ŁODZKI — 29 kwietnia 1912 roku. 7 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie === 
agenci - współpr.cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na Stałą pensję i procenty 


Szczegółowe informacie wysyła się bezpłatnie, Śrkuck, Kantor 
gazely „Syvirskij torgowo-promysziennyj Wie- 


zzz tozErzanA RLZ s 
i zona 0 TP Lab 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT De S, KANTORA, 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


powietrze, Leczenie syphilisu 
Przyjmuje od 


r EX: Siczek ai 7% 


Pensjonat Ola dzieci i młodzieży 


R. Zmigryderowej i R. Stelmanowej 
w Stacj Klimatyczno -leśnej Inowłódz. 


Otwarcie 1 Czerwęa. Zapewnia się troskliwa opiekę, doskonała odży- 
wianie, gry I zabawy pokojowe i w lesie. — Wycieczki w okolice, pod opieką 


wykwalitikowanych kierowników. Na miejscu stale lekarz. 


Prospekty na żądanie. Bliższe wiadomości Łódź, Zielona 11, . 
ki Inowiedza od 8—6 po pot. Tel, 12—18. g pV oars 


1964—4— 


Wyszła | Jest w sprzedaży "NG 


NOWA KSIĘGA POPULARNO-NAUKOWA 


Wszechświat i Gzlowiek 


Bp kolosalna praca (PIAA. ~ 
Przeszło El pa tyd Przeszło 
860 | przy udziale znakom 

pod nter UAT b; ago 100,000 
ewan '|  Mistorja ziemi, BSC 
Awam | Giał niebieskich, |" dru” 
Sie | świata roślinne [1,5 rone 

| i ch go, zwierzęcego i tu książki z 


Stopniowy rozwój ludzkości od czasów 
przedhistorycznych do obecnej chwili, 


| Wydawnictwo firmy Radcy Handlowego N, W, Gajewskiego: 
Pojawienie się tej poważnej I pożytecznej księgi znaj” 
j dzie oddźwięk w każdym człowięku, dążącym do samo. 
kształcenia, - 
' Dział poświęcony w naszej księdze okresowi pierwoț- 
| nemu—przeraża wprost temi mil,onami, a może i miljarda- 
mi lat, ubległych w rozwoju wszęchświatą do czasów 
obecnych. 
| ie mniej ciekawą jest historja powstawania i rozwoju 
jednostki i rodu Judzkięgo. Wiele miejscą poświęcono 
również tak zwanym tragedjom Światowym: potopowi po- 
wszechnemu, trzęsieniom ziemi, powodziom, wybuchom 
j wulkanów niszczącym całe okręgi wraz z wieloma tysiąca» 
j mi ludności, 
„. Znaczniejszę momenty stopniowego rozwoju przyrody 
i ludzkości przeważnie ilustrowane są zdjęciami z cennych 
| zbiorów Siarych sztychów Picard'a Galerii Drezdeńskiej, 
| muzeum Louvrć'u, Ermiląge'a i zbiorow miljarderów ame- 
| rykańskich, 
YYYRYTAYYZ GE VATSAP NINNI AIEA TOD ODDODOWCOGLAE LL SLSOZZĄ 


Księga „Wszechświat i Człowizk* w poprzedniem wydaniu 

kosztowała 33 rb. Wydanie obecne, przypadkowo 

| nabyte sprzedaje się chwilowo po cenie £ Opak. i prze» 
syłką rb. 4, na Syberję o 1 rubia drożej. 

Księgę w,syła się po otrzymaniu pieniędzy, albo za 

zaliczeniem po otrzymaniu 1 rb. zadatku, Zadatek prze» 
syłać można w markach poczt, listem poleconym, 


Arex A. A. Ijin, St-Petersburg, B. Zielenina ul. Jè 1, 


DYREKCJA 


Lótzkej ozkoły Handlowej Zgromadzenia. Kupców 


| niniejszym podaje do wiadomości osób zalntereso- | 
| wanych, iż egzaminy przedwakacyjne kandydatów do ff 
| klas; wstępnych, I, II i Ill-ej odbywać się będa w dn, Ú 
j 1,31 4 czerwca o godz. 3-ej po południu. Poda- | 
| nia z załączeniem metryki w całkowitym wypisie, 
4 świadectwa pochodzenia i szczepienia ospy przyjmu- Š 
3 je kancelarja szkoły do dn, 31 maja r. b. ' 


2159—8—1 Í 


Specjelisty chorób skórnych, wosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka J% 4 Telefonu JW 19—4śl. Ki 
Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem H 


i (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykiine usuwanie szpecących włosów), f 
masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc i 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 3 
organów moczopiciowych, Elektryczne świetine kąpiele i gorące Mg 
„Ehrlich-Fiata 606". 
8 — 41 od 6—9, dla pań od 5 — 6; omoZna 


17200 


wysokiego napięcia || 


poczekalnia, 


Fa uz 


CAŁY DOM 
rrzy ul. Dłuziej X 29, ssłalam= 
jący się z dużych jasnych pokoi 
i sal do 8 okien, w którym Się 
obecnie znajduje kancelaria pos 
licmaistra odpowiedni dla szkoły 
do wynajęcia od 1l=go lp- 
ca r, b. Wiadomość u rządcy 
Andrze,a 39. 


gr MH A CZ a 
NAJLEPSZY >E90EK 
REUMATYZMU, Qi 


fx 

f'FRUENCY LAGE / 
Pod ię” ŚŚ , ENTIERO ZONY 
IU > wę Ly 


SPRIEDE SĘ, WSLEOTIE f 


LE eM TAS 


Łódź, Piotrkowska X 130. 


Poszuku e się stałych adblorców na 
świeże 


kurze jajka. 


Zgloszenia reflektantów uprasza się nad’ 
syłać pod „Å A C“; Przysucha. gube 
radomskiej „Poste restante". 12150—3 


Znana chiromantka wróżka 


D. Zonand 
Ul Giówna 46 m. 7. 
|-sze piętro, odgaduje życie każdego 

człowieka, przeszłość | przyszłośc, 

udziela rad i seansów, Przyjmuje 
codziennie od g., 10 r. do 10 w. 


Dr. 9. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry- 
szcze, włosy etc), choroby skór- 
ne, weneryczne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8——2 po poł, i od 
44 do 9 wiecz, damy od 4/4 

do 6 po voł. 


Dr. X. Waserman 


CHIRURG, 
powrócił 


Leczenie hemoroidów metodą pleopera- 
cyjną (bezkrwawą) podług prof, Boasa. 
9—10 i 4—6, 


Srednia 11, Telef, 14-22 


Dr. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja 13. 


Choroby. skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66, 


Jr. REJ 
D ra R f T 
Średnia 5. 

Spa Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-MATA 606'* wśród żyłnie. 
Leczenie elekirycznością (elektro= 
izem) i masażeni wibracyjnym= 
Dia_pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęci od 8—] rano | od 4—8 
więcz, |0Y miodziele i święta 9—2 po p 


stnik** Pocztamskaja 38 14. 


Twierqpiwo Aloy 


r2153—0 


m bór Mejs 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Mie,ska. 
poleca: 


Maszynista 


1) Włosień tapicerski., 2) Krew suszoną. 

3) wączkę mięsną, 

4) Kupu, i sprzedaje skóry surowe; 
more i suche, 


1 82—20 


ilustracyjny 


do nadzoru nad maszynami w jednej z większych drukarń w 
Warszawie potrzebny. Oterty pod „Drukarz* skiadać w Centr, 


Biurze Ogł. L. i E. Metzl | S-ka Warszawa, 


Marszałkowska 180. 


Z aa 


Introligatorski majster 


obznajmiony ze wszelkiemi robotami introligatorskiemi potrzebny 

zaraz za dobrem wynagrodzeniem do zarządu większą iniroliga= 

tornią w Warszawie. Olerty pod „Introligator* s kopjami swia- 

dectw nadsyłać do Centr, Biura Ogłoszeń L. i E: Metzl i S-ka 
w Warszawie. 


Na zatwierdzonych przez Okręg Naukowy 


Kursach przygotowawczych 


mna świadectwa naucz 


karstiego, z 4 klas i. 


Maja w lokalu zakładu naukowego pani Mik 


róde. ucznia apte: 


k ti rozpoczną Się 1 
aszewskiej ulica Mi- 


kolajewska Ni 22, Zapis kandydatów Nawrot 92 m. 22 od to 


dziny 6 do 8 wieczorem. 


2352—8—1 


Poszukuje się 


Technika-Budowlanego 


mówiącego po niemiecku, ze znajomością prowadzenia róbot bu- 


dowlanych, statystycznych obliczeń, 
j rachunków oraz długoletnią praktyką 


sporządzenia kosztorysów 
dla twtejszego biura bi 


dowlanego: Ofertyproszę składać pod „Skrzynka poczt. N? 551“ 


Dr, |. Silberstrom 


mieszka obecnie na Zawada- 

kie; MNŻI2, Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykal 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 21 pó 


poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od 4 1 pół do 6i pół, W nie- 


dzielę do 3 po poł, 


p PAY PAZ ED OKA 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnvch, wanerycznych 
i niamocy płciowej 


Dr. LEWKOWIUZ 


Pr syphilisie stosowanie 
zy yp 6067 prep 


„s 
Leczenie elektrycznaścią | masa 
żem wibracyjnym, 
Zachodnia Nè 33 
od dl i od 6—8 dla pań od K—ó 
w niedziglię od 9 do 1. r. 1109 1 O 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 


Choroby skórne, wiośuw, (kos 
mętyka lekarska) weneryczuę, 
imuczopiciowe I niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa" 
nem „EhrlichsFata 606* wśród: 
Żylnie. 
Leczenie elestrycznościąi ma» 
sażem wibracyjuym, ulica, 
POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od $ — | rane Í od 
4 =- 6 pe pol, paale od 5 — 6 po pał 
Dia puń osobna poczekalnia, 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU, 
3. Zielona 3. 


Dr. L. Kiaczkin 


Konstantysówska II. 
Syphilis, skórne, weneryczań, 
choroby dróg moczowych. 

Prayjiuu,e pod 8—l rano 1 
5—8 wiecz, dia pań od 4—6 pe 
południu 1113—0 


U: Lifmanowicz 


Krótka 12, 
Choroby drog moczowych 


„pęcherza i nerek) 


Gystoskopia | zyłękatkowanie 
moczowodów, 
Godz. przyjęć: od 8—10 1 4—7 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
onorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano : od 4 1 pół pop 
do 6 | pół po południu. 
Ulica Południowa 23 

Teictony W 16.85 2640 


Ur. med. w, ADTZIN 


ui. Piotrkowska 71. 
Choroby serca i płuo 
przyjmyje od 10—11, od 4—6 po poł 
Telefon uc. 21-19. 2338 10 í 
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8 NOWY KURIER ŁODZKI — 29 kwietnia 1912 roku, 


Ne: 98 


Stan Rachunków Urugiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 


na dzień 31 Marca 1912 r. 


STAN CZYNNY. 


Kasa — 
Rachunek przekazowy w instytucjach kredytowych — 
i  10-io proc. wniosek członkowski w Banku Cen 
traln. Tow. Wzsjemn: Kred, jå 
, Papiery publiczne 
| | Weksle skupione, conajmniej z dwoma podpisami 
Weksłie skupione w walucie zagranicznej 
Weksie protestowane — 
Poźyczki na zastaw papierów publicznych 
Rachunki specjalne członków zabezpieczone papier. 
publiczna. 
Korespondenci: 
5 Nostro 
Urządzenie biura 
Sumy, podlegające zwrotowi 
Koszty handlowe 
Procenty I prowizja zapłacone 
Koszty organizacji 
Zaliczki na dokumenty przyjęte do realizacji 


92,317.15 


361,668,16 — 


Karol Jkichalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


Pierwsza 
w 
kraju 


FABRYKA 


AŻ) Az 
UP ŁA 
KŻ GN” 


Fart, Lakierów i Produktów Chemicznych & 


„a. Il. KTaUSSe 


w WARSZAWIE, 
poleca pierwszorzędnej dobroci: 
| Farbkę do bielizny 
w prążkach, 
Ultramarynę, 
Pokost, Terpentyne, 


| Farby olejne, 
Farby suche, 
Lakiery spirytusowe, 
Lakiery emalj. „Okolin*, 
Lakiery transparentowe, 
Politury spirytusowe, 
Bejce angielskie, 

i Zaprawy terpentynowe, 

5 Masy woskowe, 
Farbkę do bielizny Lak do listów i butelek itp. 

„Indigo-Karmin'**, Klej uniwers. „Syndeton* 


> Fabryka i Kantor: ul. Bonifraterska Me 9. 
ę Telefony: NeW 18-48, 86-75, 86-76. 
| Skład fabryczny: ul. Miodowa )& 3. Jel. J6 35-73, 

Ostrzeżenie: Prosimy zwracać uwagę ma naszą markę fa 


» bryczną „O KO”, gdyż w handlu znajdują się 
podrabiane towary r2ł13- 6—1 


Glazurę do obuwia, 

Wosk szewcki. 

Cwieki drewniane ameryk, 
do obuwia, 
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Pastę i Krem do obuwia, W 


w 


| 
| 
| 


Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 820 członków 


STAN BIERNY. 


164.88945 j 
"ANKA z odpowiedzialnością na Rb, 3,649,000 — Aa 
Kapitał zapasowy — -—— — —- — 
1,500 Fundusz rezerwowy członków — — ka 
8,4831 1 Wkłady — — — — — pm 
2,404,669 |95 Redyskonto — =r — z — = 
2411/37 Rachunek specjalny Tow. zabezpieczony weksiami 
23,101/54 Korespoadenci: Loro 897,105,86 
506/06 ý Nostro 175,886,24 — 
Przekazy nieopłacone — — — — 
38,770]33 Procenty niepodniesione — — paz PP. 


Dywidenda 
Zwrot strat 


Wnioski członków podlegające wydaniu 
Podatki skarbowe 
Sumy przechodnie 
Procenty i prowizja pobrane 
Rezerwa g od wkładów 


Zysk za 1911 r. 


niepodniesiona — = = — 
odpisanych — = - = 


Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane. Li: 
cówki różnokolorowe. Cegła ogniotrwała wysokiej 


dobroci. 


Tylko do 14-go maja 


przed wyjazdem na kurację przyj- 
moje 


Okultysta - chiromanta 


„Henryk“ 
Przepowiada przeszłość, przy= 
szłość, udziela rad, i t. d. Ceny 
od 50 kop. Od 11-ej rano do 9 

wiecz. Zielona 41. 


Ogłoszenia drobne. 


<= a m z M m O 
Z powodu wyjazdu wyprze= 
A dam zaraz meble z salonu, 
stołowego, sypialnego za bezcen. 
Zawadzka 46—1. 2484—3 
ia iuęćczyzn Wielka oSzczęd- 
D nośćlll Piękna peleryna za» 
stępująca palto, oszczędzająca ub= 
ranie 5 rubli. Piotrkowska 128-13. 
1929—0 


D wynajęcia w kazdej; cnwili 
pokój z osobnem wejściem. 
Wiadomość. Zachodnia 36, m.9. 

2391—2 


m M EP M - W W A A JL. DL R 
je zakładu iryzjerškiego potrzeb- 


ny subiekt na dobrych wa- 
runkacn. Benedykta Na 1. T. Ja- 
kubowicz. , 2400—2 
vo pracowni gorsetów Mime 
Annete, Andrzeja 4, potrzeb- 
na zdolna panienka (lat 15-16) 
na podręczną. 2398—2 
© odama na wiaṣsaost pis 
tora roczny chłopiec,- Wia- 
domość: ul, Andrzeja 43 m, 7, 
2198—2 
upię motor gazowy o sile 2 
K koni nowy lub używany 
w dobrym stanie, J. Windman. 
Piotrkowska Ne 35. 2361—3 
Mi 2 Singera bębenkowe 
prawie nowe i maszyna Za 

16, rb, Piotrkowska 103—%5. 
No7 budynek, 60X14 łokci 
6» wysokości może być 1 
sala lub 3 pe 20 łekci oedpo- 
wiedni na Ślusarnię, stolarnię lub 
t. p. Pańska 8, Wiadomość na 
miejseu: 2338—3 


0: lipca 1912 do wynajęcia, 
Konstantynowska 98, 2 po- 
koję z kuchnią i wygodami; miesz- 


kanie w sutereniej szopy płac 
mieszkanie, oraz różne lokale 
fabryczne, ; 2348—3 


Z O 

kązyjnie do sprzedania bar- 
0 do tanio otomana i Szez- 
long Konstantynowska 1, parter. 


osóÓój frontowy, duży, 
| widny z meblami i utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia zas 
raz. Piotrkowska 209, 
m, © ll piętro. 2380—0—1 


Prz kilku panów na miesz- 
kanie z utrzymaniem lub bez, 

Wiadomość:  Gubernatorska 
Ni 21, m. 28, III piętro, 


młode dziewczyny 


otrzebne 
do składania arkuszy, 
wadzka 10. Zakład introligator- 
ski, 2404—3 
oszukuję szwaczkę od DIElIZ- 
P ny do domu prywatnego, Skwe- 
rowa 6. m 11. Zastać pomi 
11-a—1-a. 2392—1 
kiep Kulouiałny 1 Magiel 
© sprzedania: Ul. Wspólna 
Ne 4110. Radogoszcz. 2238—6 
ażnę dla pań. Nowoọ-otwo- 
W tona pracownia sukien dam- 
skich poleca szybkie i staranne 
wykończenie zamówień. Ceny niz- 
kie, Wólczańska X 65—18. 


2351—3 

bluzek wyszytych jed- 

4000 wabiem po 65 kop, 
Ut. Piowkowska N+9. u A, Fei- 
mana. 2844—3 
ıy powodu dalekiego wyjazdu 
sprzedaję strzelnicę z ca- 
łem urządzeniem, dekoracje, fuz- 
je, figury i t d. Zielony Rynek 
No 4 2853—3 


Te e paszpori, wydany Z gm. 


Zadzięm, pow. Sieradzkiego, : 


gub. kaliskiej na imię. Ignacego 
Charąziaka, so 2318—3 
apga karia Od paszportu, 
Z wydana z fabryki Ludw. Do- 
móanowiczu, na imię Temasza 
Lampczaka, ; =l 


ć 
( 
4 
4 


Glinka ogniotrwała Towarzystwa 
Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie, 


aginął paszport, wydany z gmk 


ny Łoszyce, pow. konstanty- 


nowskiego, gub. ne 
imię Abrama 
aging? paszport, wydany z mó- 
gistratu m. , Aa imi 
Józefa Lipińskiego. 2883— ; 


j pps et wojskowy I pasze 
port, wydany z magistratu 
m. Łodzi, na imię Hila Chaima 
Rozencwejgda 2394—3 
r aginęła karta od paszportu, 
L wydana z fabryki Poznań- 
skiego, na imię Marjanny Kalie 
nowskiej. 2396—1 
raginęfa karta świadectwa, 


od policmajstra, wydana z fab- 
ryki Gustawa Schreiera, na imię 


Wacława Cieślaka. 2395—1 
rąaginął paszport, wydany z gm 
Gz L oździków, pow. Opoczno, 


ub. radomskiej na imię Jankel 
Golda, 2394—4 
aginęła karta od paszportu, 
Z wydana z fabryki Poznańskie. 
go, na imię Michała Nowac- 
kiego. 2390—1 
rJagimęła karta: od paszportu, 
L wydana z fabryki Stildta, ne 
. imid JOE OE L. 
agimął dowód za Mi 144 wy- 
A dany 23ĄLIL 1908 r. przez Gu 
bernatora hieleckiego na za» 
trzymanie paszportu krajowego - 
wydanego przez prezydenta m. 
Łodzi i proszę takowy złożyć! 
w kancelaryi policmajstra. - Hen- 
ryk Zylbersztajn. 2406— í 
apinat paszport, wydany z gm. 
Z Ciepielów, pow. lłża, gub. 
radomskiej, na imię Stanisła- 
wa Świątka. 2402—3 
aginął paszport, wydany z ma. 
Z gistratu m. Łodzi, na imię 
Marii Łacińskiej. 2401—3 
ryaginęła karia Od, paszportu, 
i wydana z fabryki Kolna, na 
imię Władysława Ciury, 
aginął paszport, wydany z gmir 
Ź ny Grabów pow. łęczyckiego, 
na imię Antoniego Matyszkiewi« 
cza. 239. 


